
Delegacja kobiet radzieckich zwiedziła Zakłady Dziewiarskie 
.MIiana" w Legnicy. Na zdjęciu: od lewej: dyr. Jan Kazanecki, artystka Rosyjskiego Teatru Dramatycznego Ralsa Aleksiejewa, 
PW!el na Sejm PRL Maria Hulajew I sekretarz KZ PZPR Jan 
Slhi� O spotkaniu tym piszemy na stronie drugiej. 

fot. M. Czarnecka 
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Nie pobłażać 
dzikim lokatorom! 

.,Ktot wbrew pn:eplsoni nlnleJ-
11eJ ustawy obejmuje lokal w a­
ły!kowanle samewolnle bez uzy­
■kanla przydziału lub oddaJe lok� 
w używanie osobie nie posladaJ1r 
ccJ przydziału lokalu, 

podlega karze aresztu ed a mle-
1lęcy do 2 lat. 
Administratorzy ł pracoWJ1loy 114. 

mlnlstraeJI domów, winni czynów 
•kreślonych wyteJ podlegaJ11 karze 
aresztu od -Ji,dnego do trzech mle-
1łę0y". 

Tyle mówl ustawa I dnia SO sty­
cznia 1959 r., wprowadzająca pra­
wo lokalowe. 

Tymczasem dane statystyczne 
Wydziału Spraw Lokalowych wy­
kazują, że jedynie w jednym 
kwartale ub. roku, wydano o­
koło 80 decyzji potwierdzających 
zajęcie lokalu bez nominacji. Po­
twierdzenie to polega na tym, że 
lokatorzy którzy „samowolnie" za­
jęli mieszkanie po roku, na naw�t 
wcześniej, zgłaszaj'\ się do Wy­
działu Spraw Lokalowych o wyda­
nie nominacji, gdyż takowej nie 
posiadają. 

Jak należy podejrzewać, więk­
szość „samowolnych" zajęć miesz­
kań dokonywanych jest przez I za 
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Kontraktacja 

popłaca 
W ubiegłym roku rolnicy pow, le­

gnickie&o dostarczyli do punktów 
skupu Gminnych Spółdzielni „samo„ 
pomoc Chłopska" 9,198 szt. trzody 
chlewnej. Zadania planowe kontrak­
tacji trzody w rol<u ubiegłym wyko­
nane zostały w 102, 7 proc. Przyjmując 
dostarczone tuczni.ki o przeclttnej 
wadze 13i> kg sztuka, dostawcy trzo­
dy dziek.i kontralttacji zyskali 2.'.?71.9()0 
zł poza należnością wg cen wolno­
rynkowych oraz prawo do nabycia 
2.391.480 leg w<:gla lub w zamtan za 
należny nie pobtany węgiel otrzyma• 
li dalsze 478.280 zł, 

Ponadto każdy kontrahent z chwilą 
podpisania umowy na dostaw<: tucz­
nika, miat pra.wo nabyć zaliczkowo 
200 kg wągla oraz 400 zł ł>ezproc:en­
towej potyczki. 

Przeciętnie za jed.neg!» kontraktowa- • 
nego tueznika dostarczonego do pun­
ktu skupu, dostawca otrzymał 2n 
zł oprócz zapłaty wg cen wolnoryn• 
kowych oraz prawo do nabycia 2GO 
kg węgla. 

Tak więc rolnik zyskuje na jednym 
kont.Taktowanym tuczniku około 300 
zł. 

wiedzą aifmlnlstratorów budynków 
mieszkalnych. 

Podejrzenie opieram na tym, że 
administratorzy są zobowiązani do 
składania meldunków w Wydziale 
Spraw Lokalowych o każdym zwol­
nionym mieszkaniu I o każdym sa­
mowolnym zajęciu mleszkania. Gdy 
by obowiązek ten był przestrzegany 
nie byłoby ani jednego wypadku 
;,konieczności" wydawania przy­
działu celem zalegalizowania w ta­
kl czy Inny sposób dokonanego 
przekroczenia uprawnień i omija­
nia obowiązujących przepisów 
prawnych. 

Dobrze się stało, że - aczkolwlek 
późno - Wydział Spraw Lokalo­
wych spostrzegł się, że „ w inte­
resie coś nie gra" I wspólnie z 
Komisją Przydziału Mieszkań Pre­
zydium MRN zdecydował się we 
wszystkich podobnych wypadkach 
prowadzić szczegółowe dochodze­
nie, tak przeciwko tym, którzy za­
jęli mieszkanie bezprawnie, jak I 
przeciwko administratorom, którzy 
o tym 'n1" zgtosm. 

Komisja Przydziału Mieszkań 
stwierdziła tylko na jednym �wym 
posiedzeniu, że w jednej z admini­
stracji (z uwagi na prowadzone do­
chodzenie nie podaję, w której) w 
roku ubiegłym zajęte zostały bez· 
prawnie 4 mieszkania prawdopo­
dobnie za wiedzą administratora. 
Lokatorzy składając wniosek o 
przydział tych mieszkań po prostu 
stwierdzili, że tam mieszkają, nic 

• posiadają przydziału I o taki przy­
dział prcszą. 

Ze zrozumiałych względów nie po­
daje również nazwisk tych obywa­
teli. 

Taka sytuacja wymaga ostrego 
wkroczenia Wydziału Spraw Loka­
lowych I Dyrekcji Miejskiego Za­
rządu Budynków Mieszkalnych. Nie 
może być wypadku, aby admini­
strator budynków mieszkalnych bę­
dący gospodarzem na swoim tere­
nie, nie wiedział jakie I kiedy 
zwalnia się mieszkanie I dopuścił 
do bezprawnego zajęcia. 

$cisla kontrola wszystkich orga­
nów w tym zakresie powinna do­
prowadzić do tego, że jedynym dy• 
sponentem mieszkań będzie zgod­
nie z prawem wyłącznie Wydział 
Spraw Lokalowych, który powi­
nien wszystkie wypadki naruszenia 
tej zasady zgłaszać odpowiednim 
organom ścigania. 
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Fot. Mierzwiński 

Pożegnanie z wołkiem 
czyli relleksje pozjazdowe 

I 
Pewnle ze złości, te nie maJ � w 

kalendarzu swego święta - poniektó­
rzy mętczytnl przebąkiwali tu I ów­
dzie, te na Krajowym Zjeździe Ligi 
Kobiet „baby chcą świat przewrócić 
do góry nogami", .te ,,walczą o imi� 
Ludwik (w dodatku Ludwik z rond­
lem w garści) dla całego rodzaju mę­
skiego", te „ciągle im mało sukcesów 
1 uprawnień", ta uChcą rządzić wszy­
stkim", te ,,męt<:zytni dla nich, to 
tylko maszyny do wypracowywania 
miesięcznych pensji'' - 1 w ogóle -
rótne takie rzeczy. 

Nlo podobnego I Kobiety nie chcą 
wywracać świata - bo po co? Nie 
azykuj'I świętej wojny o swe upraw­
nienia - bo te dawno jut zagwaran­
towała Im Konstytucja PRL. Nie chcą 
mę.tczym wysyłać masowo na księ­
tyc, bo co by bez nlch roblly na zie_ 
ml? Nie domagają się samych tylko 
Ludwików - bo wtedy nie wiedz.lały­
by, o którego Ludwika w danym wy­
padku chodz.l; a one lubią wiedz.leć 
wszystko dokładnie ! nie cierpią ba­
łaganu. 

Wynika stąd jasno; te męska pa­
nika przedzjazdowa była :,:JaW!sklem 
zupełnie nieuzasadnionym. Jako do­
wód na poparcie tych uspokajających 
wyjll$nleń pragnę podać fakt, lt 
Zjazd n.te '::'Prowadzll tadnych zmian 

(poza drobnymi poprawkami natury 
czysto organizacyjnej) do statutu Li­
gi Kobiet. Wybrany poprzednio kle­
runek działania okazał się w prakty­
ce słuszny, a uczestniczki Zjazdu dy­
skutowały nad pogłęblentem 1 rozsze­
rzeniem form pracy. nad. uaktywnie-­
ntem wszystkjch kobiet - członkiń 
LK I objęciem zasięgiem swej pracy 
możliwie najszerszych rzesz kobiet.. 
Na adres pokrzywdzonych (rzekomo) 
mętczyzn skierowano natomiast taki 
pokojowy, bezsprzecznie słuszny 
apel: "Panowie mętowie, bracia, na­
rzeczeni, aktualne 1 przyszłe sympa• 
tie! Nie chcemy was dłużej straszyć 
wałkiem Od ciasta, bo to i nieskute­
czna, i niepedagogiczna metoda. Chce• 
my natomiast być równymi wam par­
tnerami w pracy zawodowej i społe­
cznej, dobrymi towarzysz.kami w ty­
ciu rodzinnym". 

W imlenlu grupy delegatek z wo­
jewó<lztwa wrocławskiego, z postula­
tami zjazdowym! wystąpiła Zofla Bar­
tecka z Wrocławia. Delegatką Legni­
cy na Zjefdz.le była Marla Rącz.kowa, 
sekretarz Zarządu Powiatowego Ligi 
Kobiet, W dyskusji poruszano pro­
blem wychowania młodzieży, •prawy 
z&wodowe kobiet, ich szkolenia i 
przygotowania do zawody. Szeroko 
omawiana również prace koblet na 

Atanowiskach klernwnlczych oraz rol4 
kobiety w tyciu społecznym I dom<>­
v:ym. Nad poszczególnymi problema­
mi dyskutowały delegatki, podzielone 
na trzy komłsje tematyczne. 

Czego domagają się kobiety, o co 
walc-za,? Przede wszystkim - <> nowy 
kierunek w szkoleniu %awodowym. 
Dotychczasowy system jed..'loklerun• 
kowoścl okazuje się w praktyce nie­
wystarczający. Jeśli, ·na przykład, wy• 
kwalifikowana szwaczka, -z tp.klch 
czy innych powodów zmuszona jest 
z.>nlenlc! swój dotychczasowy zakład 
pracy na inny I mtmo uprzeinlego 
przeszkolenia - w nowych warunkach 
•taje się znów silą nlewykwall.Ciko­
waną. Chodzi więc o to, aby stwo• 
rzyć kobietom takle warunki na kur­
sach, by mogły one uczyć się Jedno­
cześnie kllku pokrewnych u.wodów, 

Od nauki kobiety nie stronią. Do. 
skonale zdają sobie sprawę z Jej wagi 
i ceny, aby jednak mo.gly swe zamie­
rz.enta kwalifikacyjne realizować, mu• 
szą mleć tak zorganizowane tycie po-, 
za 7.akladem pracy, by wszystkie ich 
plany zawodowe nie rozbijały się z 
powodu: braku miejsca w żtobku, 
braku odpowiednich placówek usłu­
gowych 1 nadzoru nad dziećmi. Aby 
te przeszkody usunąć, nalety wprp­
wadzić pewną reorganl�cję w syste--
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CHODZĘ do cieplej izby, 
mężczyzna za mnl\, Chcę się 
przywitać, lecz on chowa rę­

ce za siebie. Przebierał ziemniak\, 
od roboty go oderwałem. 

- To dziwne - powtarza, gdy 
zapaliliśmy papierosa. Przecież 
będziemy mieli sprawę u prokun­
tora. 

Ręka, którą sięgałem po notes I 
pióro, opada ml z powrotem. Lad­
ne kwiatki. Kilkanaście kilometrów 
jazdy, a tu... prokurator. 

- W powiecie nam powiedzieli .. , 
Do Izby wchodzi Inny m�t.czyzna, 

za nim drugi. Poinformowani o 
charakterze mojej wizyty, włączaj!\ 
się swobodnie do rozmowy. 

- Mówiłem już o tym ciągniku -
. podejmuje mój pierwszy znajomy 
I brwi podnoszą się znowu do góry. 

Jaki ciągnik? Nic nie mówił o 
ciągniku. Jakaś sprawa prokurator­
ska miała być. 

- No właśnie. Za ten ciągnik. 
Sprzedali my ciągnik, kupili my 
ciągnik - a tu prokurator! 

Zaraz, zaraz. Dla nich sprawa 
jest jasna, ale mnie nikt nie Infor­
mował o ciągniku, którym proku­
rator się Interesuje. 

No więc wygląda to · tak: Miel! 
ciągnik. Dwa lata u nlch chodził. 
Zaczął się psuć, Jak to maszyna. 
A to instalacja, a to sprzęgło, a to 
sio. Juź jak go kupowali, nie był 
zupełnie czystej wody. Używany? 
Nie, skąd! Nowiutki. Prosto z igły. 
Więc? Ano miał jakieś fabryczne 
błędy, ale że to na wsl nie inży­
nierowie od mechanik! jeżdżą trak­
torami, więc poniewczasie trakto­
rzysta zorientował się, że „co� nie 
gra". Te fabryczne błędy nie byty 
bardzo poważne, nie. Ciągnik jeź­
dzi! przecież przez dwa Jata. Psui 
się, bo psui, ale co się nie psuje._, 
Reperowano, dlubano, no i jakoś 
tam szlo. Aż doszło do konieczno­
ści poddania ciągnika poważniej­
szemu zabiegowi. Miał ten zabieg, 
remont szczegółowy, kosztować trzy 
naście tysięcy brzęczącą monetą. Du­
ży pieniądz. Po remoncie chodziłby 
jeszcze ciągnik po polach, chodził. 
Jego właściciele, członkowie kólk:l. 
rolniczego w Lubieniu, d'lezli jed­
nak do wniosku, że przecież i opo­
ny trzeba by mu nowe trnpić, b� 
te co ma, zdarte, jak nie przymie­
rzając stare łapcie. Ile kosztują 
nowe opony? Też nie kilkaset zło­
tych, a grubo więce_j. A ile kosztu­
je nowy ciągnik? Pytanie rzucił . 
k.toś zza plecqw innych. • Nawet 
dziś nikt nie pamięta, kto to był 
Pytanie, odpowiedź. I dyskusja roz­
gorzała. Dyskusja i obliczenia. Bo 
skoro do starego ciągnika trzeba 
dołożyć trzy•aście tysięcy na sam 
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·remont . I jeszcze opony kupić, to 
może opłaca się go sprzedać, doło­
żyć I kupić nowy? 

Walne zgromadzenie członków 
uchwaliło sprzedaż ciągnika i ku­
plenie nowego. Kilkanaście tysięcy 
się dorzuci, ale kółko będzie roial'l 
ciągnik nowiusieńki, z nie,dartym; 
oponami, z roczną gwarancją. Klo- • 
potu ze sprzedażą starego nie by­
ło. Znalazł się natychmiast chętny. 
który nawet się wiele nie targo­
wał. Nowy ciągnik też kółko do­
stal9, I teraz dopiero zaczął wyła-

wszystkich kolorach jutrzenki. 
Powstało kółko rolnicze w Lubie• 
niu z zimnego, chłopskiego wyra­
chowania. 

Obecny jego prezes, Roch Cho­
caj, leżał wtedy ze złamaną nogą 
w łóżku i u niego schodzili się 
wieczorami sąsiedzi. Chodziły słu­
chy o kółkach rolniczych, gazety 
o nich pisały. A oni, kilkupastu 
gospodarzy, przychodzili do Cho­
caja, stukali stwardniałymi palca­
mi w artykuły gazetowe I chcieli 
wiedzieć, czy to pisanie pokrywa 
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Zbigniew 

nlać się problem. Powiatowy Zwią­
zek Kółek Rolniczych w Legnicy 
zajął negatywne stanowisko wobec 
!aktu sprzedaży-kupna ciągnika. 

- Wszystko było przecież w po­
rządku - mówi prezes kółka, Roch 
Chocaj, ów mężczyzna z nawisły• 
mi brwiami. - Pieniądze złoży!i§­
my w banku, za nowy ciągnik za­
płaciliśmy przelewem, protokół z 
walnego zebrania mamy... A po­
wiat prokuratorem nam grozi.., 

I w tym momencie właśnie 
chciałem się z nimi i z tymi co 
nadeszli pożegnać. 

II 

Ale nie pożegnałem się. Rozmów­
cy moi zaś wracają pamięcią do 
lat przeszłych, odtwaczają przebieg 
powstawania kółka. Bo nie od . ra­
zu, z dnia na dzień, powstało. Nikt 
nie porwał za sobą wsi hasłem 
rzuconym na ogólnym- zebraniu. 
oersDektywą. wymalowaną, we 

--­
Kremecki 

się z rzeczywistością. Zdobyli 
gdzieś projekt statutu kółka roln!• 
czego, odczytywali jego paragrafy. 
I kalkulowali. Co takie kółko mo­
że dać chłopu? Nie wykalkulowali 
tego jednego wieczoru. Kilka mie­
sięcy radzili. No i wreszcie zawia­
domili powiat, że chcieliby założyć 
kółko. Przyjechał inspektor z po­
wiatowego związku, ktoś z parL\! 
bodajże. Nie w świetlicy, a w 'izbie 
Chocajów odbyło si,: zebranie za­
łożycielskie. Bo Roch Ch'>caj leżał 
ze złamaną nogą, a jakoś bez niego 
obejść się to zebranie nie mogło. 
Widać tak było, skoro wybrali go 
prezesem. 

Czy dużo gospodarzy zapisało się 
na członków? Dwunastu. !lu gos­
podarzy jest we wsi? Trzydziestu 
pięciu. Dlaczego tylko dwunastu 
się zrzeszyło? Wzruszenie ramion i 
przypomnienia. Ktoś miał się wy­
razić, że z „dziadamP' w jednym 
kółku nie będzie. Ktoś inny, znacz-

na ponoć we wsi persona, powie-

mle zarządzania tlobkaml I i,rud, 
Azkolaml. Zdaniem uczestniczek ZJa:o. 
du - kierownictwo wszystkich tlob­
ków w mieście winno być Jedno. Mia• 
loby to tę dobrą stronę, te matki pra• 
cujące w zakładzie polotonym daleko 
od· miejsca Ich zamieszkania, nie mu• 
siałyby o łwicle ciągną� wózków a 
dzl�mi przez cało miasto; Jeśll tło­
bek lub przedszkole Innej lrultytucJf 
majduJe Alę bllteJ, Tak.a wymiana 
miejsc, przy Jednolitym klerownlo­
tW!e nie stwor,y układom pracy ta'1-
nych kłopotów, a dla kobie\ pracuJ11-
cych zaś byłaby kolosalnym ułatwie­
niem w tyciu. 

Druga sprawa - to usługi. Cillgle 
>byt mało w kraju (nie mówiąc Jut o 
Legnicy) - pralni, wypotyeu1lnl sprzę­
tu gospodarskiego, punktów naprawy 
odzieży, tanich, na odpowiednim po­
ziomie postawionych placówek kra­
wieckich, sklepów z gotoWYnń lub 
półgotowym! daniami obiadowymi, 
Bez- skutku wołają kobiety legn\ekle 
o, .,mleko 1 pieczywo dowotone rano 
do mieszkań. DyrekcJ o placówek han• 
dlowych od lat wyrob!ly sobie własny 
pogląd na te sprawy ! Atalą odpo­
wjedf: i,nie opłaca, się". Nie optaca 
Alę? A komu? ·_ pytamy, doprowa• 
dzone do rozpaczy, stoja.,c rano w dlu„ 

(Dokończenie na itr. Z) 

Cenci 1 zł 

dział soczyście, te ;, woli • . .  : po 
szkle trzeć, niż do kółka rolniczego 
wstąpić", 
• Tym, którzy chcieli siłl z:rzeszyć, 
nie przeszkodziło to. Na starej jak 
świat zasadzie, że „psy szczekaja, 
a karawana ... " ltd. 

. I . znowu problem. , Z trzydziestu 
pięciu gospodarzy tylko dwunastu 
uważało, że kółko rolnicze da im 
jakieś korzyści. 

- Korzyści? - jeden I toz,nów_­

có.w uśmiecha się. - Kor1.yścl, to 
wszyscy widzą. Korzystają przeciet. 
z naszych ciągników, z naszych 
maszyn I narzędzi. Czekają na na­
sze „usługi11 w drugiej kolejności. 
płacą za nie dwadzieścia procent 
drożej, ale ... 

Ale... Reszta wsi zajęła pozycJ11 
wyczekującą. Mniej już wobec kół• 
ka rolniczego obojętności, a jeżeli, 
to raczej na pokaz, . bo w duchu 
wi�u przyznaje, że to kółko rozwi• 
ja się wcale, wcale. Ciekawe, .ie 
kółko rozdzielilo rodziny. J edeo 
brat członkiem, drugi nie. Syn 
jest, matka nie. Gdzie szukać przy­
czyn. Słabo widać przekonywa się 
ludzi do kółka ... 

- Nikt z nas nikogo do wstąpie­
nia nie namawia - mówi Roch 
Chocaj. - Nie ma czasu na „wagita­
cję", zachęcanie, wyjaśnianie. Ma­
my dużo roboty. 

Rzeczywiście. Dużo tej roboty, 
Gdy kółko powstało, przejęlÓ z 
Funduszu Ziemi 32 ha. 5 ha obsia­
no ·Jęczmieniem, 7 ha - pszenic4 
jarą, 5 ha - pszenicą ozimą ... 

Oplacilo się? Uzyskano z jednego 
hektara: Jęczmienia ,- 22 kwintale, 
pszenicy jarej - 19,7 kwintala, 
pszenicy ozimej - 22 kwintale. 

Od żniw areał zwiększył się do 
79 ha. Cnodzl tu oczywiście o zie­
mię z Funduszu Ziemi, uprawia• 
ną wspólnie przez członków kółka 
Każdy z nich ma przecieź oprócz 
tego własne &ospodarstwo. Prze­
ciętnie 7 ha. 

Trzy ciągniki wraz z pełny� ze­
·stawami maszyn pracuje na lu­
bieńskich polach. 

Już w rol<u 1960 dochód kółka 
wyniósł 75 tysięcy zł. W roku u­
biegłym, po zakupieniu clĄgnlka, 
przYczepy, żniwiarki, pługów i in­
nych „drobiazgów" - w kasie po­
zostało na czysto 58 tys. d. 

- Po co agitować? Niech • s!e 
l)a!ll przypatrują I kalku,lują, jak 
myśmy kiedyś kalkulowali ... 

J'lacja lubfeńskich „kółkowiczów•! 
wydaje się do przyjęcia, 

IU 

Skoro mowa o podziale ws!... 
Podstawowa organizacja partyjna w 
Lubieniu liczy dwudziestu dwóch 

mokodczenle na m. Q 



. Str. 2 

Fragment bereclarnl Zakładów Dziewiarskich „Milana") Na 
zdjęciu: Władysława Rzęsa produkująca berety na trzech maszy• 
nach równocześnie. fot. M. Czarnecka 

, I 

W skrócie telegraficznym , 

o Swięcie Kobiet 
lle1 pne1ady można 1twlerdzlć1 te 

Swlęto Kobiet - 8 Marca ma Już 
trwał11 tradycję w katdym polskim 
domu, Swladczyly o tym kwiaty w 
rękach ńJe tylko kobiet, ale i męt­
czyzn, spieszących z barwnymi wt».• 
zankamt, bukietami, koszami do błur, 
zakładów prac)'. l rodzinnych piele• 
PY, 

W niezwykle mllel atmo1ferze 

Dyrektor J. B:azaneckJ • przy okazji 
solennie obiecał swym pracownicom, 
te jeszcze w tym roku przy 1akła• 
dzle ,,Milana" otwarty zostanie punkt 
krawteckt, oraz rablnet ko1metycz• 
ny, a w oajblltuej prznzłości u• 

(Dolloflczenle na itr, S) 

WIADOMOSCT LEGNICKIE 

Pożegnanie z wałkiem 
czyli 

relleksie pozjazdowe 
(Dokoflestnlt st itr. 1) 

fich kolejkach po mleko I pieczywo. 
Wiele kobiet pracuje od 6 rano, Czy 
Ich dzieci muszą pić mleko z po�rzcd· 
rilego dni.a I dławić się g11mowym'1 
bułkami, kupowanymJ, wlec,orem ! 
Gdyby n& 11&nowl1kach klerownlków 
zaopatrzenia pracowały koli1e1y -
udo11odnlenla w zakupach, nostawy 
do domu, dostateczne z.a0palrzenle 
aklepów w jarzyny na pewno by się 
hoplacalo". St.Ąd wniosek, by tnstytu• 
cje handlowe, zwłaszcza męska \(:adra 
Ich pracowników, zechciały się biltej 
u.poz.nad � potrzebami wlasnyl!n ton, 
matek, te$clowych I ciotek, stojących 
11& 1traty lch kuchni I tolą1kow, 

Powatnym za1adnlenlem jest rów-

w I& 

nlet zatrudnienie matek wieilodz1et­
nych. W praktyce często wy�lada to 
w ten sposób, te koOl"LY Lakle o::isy„ 
lane" bywajq od Annasza do I{ajfasza, 
od Wydziału Zatrudnienia do sekcji 
kadr w zakładach pracy - 1 z. powro-­
tem. nim wreszcie ktoś z11Ł•11c ste nad 
nimi I do pracy przyjmie. Dzieci •� 
postrachem referentów per!iionalnych. 
Dlaczego? To pros1e, Z e�rv bowlem 
przewidują, te dzleci mogą choro·va(', 
a matce trzeba bedzie doć parodnio• 
we zwolnienie. Dzieci istotnte mvgą 
chorować, ale przectet d.or()sJym tet 
glę to od czasu do czasu zdarza. Zre. 
gztą, nikt nie obawia słę z.c1trudnić 
mętczyzny, ojca plęciorg.i e,ry nawet 
sześciorga dzieci. 

Legnica jest miaotem, w którym 
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kobiety mal• wiola do. pow!edzenla, 
ao:7 członkiń Ligi Kobiet, pra,uJacych 
w 17 kolach - to cal& arń'lla, Armia 
z·lyscypl1nowana, 2:aslutoM ..11a na• 
1zego miasta, wytrwała w dątcnLlch 
I konsekwentna w poo1ępowanlu. 

W 11owach pełnych uznanie mówi 
o nich .sekretarz ZP LK, Marta Rącz.· 
kowa, - Takle przewodntc-,4c!l Kół 
Zakładowych, jak: Natalla Szustak w 
,.MUanle''. Wiktoria Cieśla w Spół­
dzielni Im, Rosenbergów, Marla Bed• 
narczyk w Hucie Miedzi, Regina Olen• 
der w LZG, Eugenia Brzezińska w 
Leg. Zakł, Wyrobów Paplerowy:h, 
zdobyły sobie uznanie 1 zaufanie ko­
biet oraz kierownictwa 1nstytut'Jl, w 
których pracują, 

•wlęclly ten dzlefl kobiety licznych 
f&bryk I Instytucji, w dołu 3 mar• 
ca odbyła 1ię uroczysta wleczornlca, 
zorganizowana w Klubie Spółdzlel• 
czym przez Zarząd 1 Radę Zakł&• 
dOW'I PSS Społem, Co ht:dzie z gazem? 

Istniejąca przy Zarządzie Prywlato­
t\•ym LX Poradnia Prawna, poJe(.nd.ła 
jut wiele zwaśnionych rodz.In, wyjaś­
niła kobietom (I nie tylko kobleiom) 
wiele zagadnień prawnych, j<?dnym 
słowem - stała się watną komórką 
w pracy kobiet nad wy-:hov. a niem 
rodziny, nad atworzenlem J"1 wlaścL 
wych, mocnych podstaw apołecznych. 
Sędziowie: L, Lemańska, Br. Wypy­
uyńska, T. Seroczyńska I B, Stabl• 
ków, nle szczędzą wyslłk11, bv lcobie• 
tom 1 ich rodzinom pomagać swą wie­
dzą 1 doświadczeniem w tru1.nych 
nteraz apra.wach rodzinnych. w naj„ 
blltszym cz.asie Poradnia ł="r.Hwna 
rozszer:iy ■w• dytury takte na ukJa­
dy pracy 1 nawis.te �taly kon•akt z 
Zespołem Adwokackim. 

Na■tępnego dDla w tym umym 
klubie dobrze bawiły 1lę pracownice 
PZOS Samopomoc Chłopska oa przy. 
jt.;clU, zorganizowanym przez zan11d, 
POP I Radę Zakładową, Zebranych 
aerdecznle powitał prezes B, Car ... 
buch, wzruszający toast na cześć ko„ 
blet, zwłasz.cza matek wzniósł prze• 
wodolczący Rady Zakładowej Win• 
centy Kilarski. \V imieniu Pow. Za• 
n�du L. K. tyczenia pracownicom 
PZGS złożyła MarJa Rączkowa. 
Wnystkle kobiety otrzymały mile U• 
pomlnkl. \VesoJa zabawa przy diWl'l• 
kach kluboweJ orkie1try trwała. do 
północy, 

W czwartek 8 marca odbyło ■lę 
spotkanie załoR'i Zakładów Dziewiar­
skich „Mllanar, z delegacJ� koblot 
radzleckJch. Po zakładzie, zatrudnia­
jącym 1510 kobiet, oprowo<haU U• 
przeJml gospodarze: dyr. J. Kaza.-

�!f:�kt��!· f.if:��t
n ..! ::,�,c:f P�
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ayJsklego Teatru Dramatyc1nt1go -

' ZUi, arl, USRR Eug,ola h•Jewa, U• 
lubJenlca legnickiej pubJlcznoścl Rai• 
sa Aleksleje"•a i \V. Smirnowa bar• 
dzo szybko na wiązały serdeczny kon„ 
takt z d1:iewiarkami .,Milany" i WY• 

!�:�!�y�j1
cz

:�k, p:::,1�u,��Y��
l e

����� 
czesne maszyny, Dużo we■olołct 
wzbudziły ■cenkl obserwowano w 
cz.ule pnerwy w pracy. kiedy mę7, .. 
czyź�I w fartuszkach zaczęli obslu„ 
giwać swe koleżanki, I"oznonąc her„ 
bllę I olastka, 

\\1 bardzo serdecznej atmosferze 
upłynęło małe przyjęcie zgotowane 
pnez dyrekcję i Radę Zaklndow� 
pn.ea1taW1c1eiKom za1og1 1 zapro• 
szonyrn gościom, "łród których -znaJ­
dowała !iiQ równieJ: poseł na Sejm 
PRL, J)newodntcząca Woj zanąctu 
L, K. Maria Hulajew, sekretarz Pow. 
Zarz11du L.K, Maria Rączkowa, 1.a• 
1lużona działaczka ruchu kobiecego 
,ędzlwa Zofia Rom1nowska i in. 

Rok 1962 rysuje perspektywy 
znacznej poprawy w dostawie 
gazu dla ludności m. Legnicy. Ta 
poprawa nastąpi szczegó!nle w 
III i IV kwartale br. Ponieważ 
w zwiąUl:U z prowadzonymi in• 
westycjami w Wałbrzychu l 
Wrocławiu, które zostaną odda• 
ne w III kwartale br. do eks• 
ploatacji, .,Dalgaz'' dostarczy 
większej ilości gazu ! to gazu 
czystego, bo w tymże okresie od• 
dana zostanie do użytku odsiar­
czalnia &azu, 

Ponadto rozpoczęta inwestycja 
budowy zbiornika gazu 30.000 
m sześc. oddana zostanie do użyt­
ku w miesiącu wrześniu br, bio­
rąc pod uwagę istniejący zbior­
nik będzlemy w stanie magazy­
nować na terenie naszego miasta 
łącznie 50.000 m sześc. gazu. To 
magazynowanie gazu w wypad­
ku powstania awarii względnie 
ograniczenia dostaw gazu, poz­
woli wykorzystywać zapasy ga­
zu nagromadzone. Ponieważ te 
awarie trwają zazwyczaj 2 lub 3 
dni, więc w tym czasie l•.1dność 
miasta Legnicy nie odczuje bra­
ku w dostawie gazu - a te 
właśnie okresowe ograniczenia 
w dostawach gazu najbardziej 
psują krew mieszkańcom na­
sze�o miasta, 

Ostatnio daje się zauważyć, że 
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sieć gazowa w l)OS'Lczególnych 
posesjach w naszym mleśc:e Jest 
poważnie zanieczyszczona, . w 
związku z czym zachpdzi koniecz­
ność przeczyszczenia takiej sieci 
gazowej, Te prace wykonuje ua­
sze przedsiębiorstwo na zlecenie 
MlejS'klego Zarządu BuJynków 
MiesUl:alnych w Legnicy, Dlate· 
go też poszczególni obywatele, 
gdy stwierdzą mały dopływ ga­
zu (co uwidacznia się w postaci 
małego płomyka) powinni 1dero­
wać zgłoszenia na piśmie do Dy­
rekcll MZBM, z żądaniem prze­
prowadzenia przeczyszczenia sie­
ci gazowej, ponieważ instalacja 
gazowa jest własnością MZRM. 

Przy okazji chciałbym nadmie­
nić, że prowadzenie jakichirnl­
wiek remontów przez samych Io· 
katarów względnie stuka>1ia po 
gazomierzach jest zabronione, 
gdyż włi'dliwe podłączenie może 
spowodować ulatnianie się gazu 
i zatrucie domowników. Gazo­
mierze są bardzo delikatne i %,aż· 
dy wstrząs jest szkoói,wy', W 
wypadku stwierdzenia, że gazo­
mierz jest uszkodzony ,: winy 
odbiorcy, wartość takiego gazo­
mierza (około 700 zł) będzie po­
krywała osoba winna, 

W bieżącym roku przedsię· 
biorstwo nasze zakupiło l .300 
szt. gazomierzy i to już nam po­
zwoli zlikwidować istniejące ry-
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czalty oraz wymienić gazomierze, 
które wadliwie Uczą lub są prze­
starzałe, 

Nasza sieć gazowa na terenie 
miasta na niektórych ulicach 
(Jaworzy11ska, Roosevelta, SUi:ol­
na, Armil C1;erwonej, Matejki, 
Sejmowa, W. Polskiego) posiada 
za mały przekrój głównego ruro­
ciągu ulicznego I to Jest także 
pewnym powodem, ze w �odzi• 
nach szezytowych lokatorzy za­
mieszkali przy tych ulicach od· 
czuwają brak gazu. Dlate.go też 
w roku 1963-1964 zostanie tu 
wymieniony rurociąg gazowy. 

Niepokojącym Jest fakt, że na,  
terenie miasta występują samo• 
wolne podłączenia I kradzieże 
gazu. Przeciętnie miesięczni� wy­
krywamy około 4 takich wypad­
ków, za co nakładane są wysok!e 
kary pieniężne na winnych, a 
sprawców kieruje się do Proku• 
ratora, co się kończy odbyciem 
wyroku w więzieniu. 

Od dnia 1 stycznia 1962 r. Dy• 
rekcja MPGK mając na uwadze 
potrzeby naszych odbiorców u­
ruchomiła przy ul. Scinawskiej 
nr 1 punkt uslui;:owy napr<1w u­
rządzeń gazowych (oiece, kuchnie 
J!a70we, piece oirrzewcze i lo.). 
Odbiorcy gazu. którzv posiadają 
uszkodzone urządzenia gazowe 

(Do1:ończenie n.a str. 4) 

Widziałem Białego Wieloryba 
Z ładowni ;,Legnicy" drkerzy, 

przeważnie Murzyni, wydobywajq 
przywieziony przez r:as radziecki 
naftalen. NarPszcie pozbędziemy 
się tego niebezpiecznego łatwo­
palnego ładunku. Wysta�czy jed­
na iskra wyłą�znika elelCtryczne­
go i tragedia gotowa. Ameryka-

(Korespondencja własna) 
nie palą naftalen na sadzę do 
wyrobu farb. 

Korzy�t ... j11c z wolnego czasu 
wybieram się do rniasta. Stojąr. 
przed jakąś ,,ystawą w odbiciu 

szyby poznaje kapitana, który 
przygląda się japońskim tranzys­
torowym rad'-:>odbiornikom. Ta­
kie to malutkie, �mchę większe 
od pac�1 „Sportó\,·" a gra na 
dwóch, Jreściu, ofouu, a nawPt 
na dziesięciu tranz;.storach i dwu 
zakresach, 

Postanawia:ny wspólnie z ka­
pitanen1 zwie<lzić National Hls­
torical Park Pennsy!vania, gdzie 
do dziś stoi d,.,m, w którym 177A 
roku oglc,szol'a Z·->stała niepod­
ległość An er�ki, Urządzono tu 
obecnie m•1zet:m pamiątek z t<?go 
okresu. Jest więc duży dzwon, 
który ponoć pęł:! właśnie w 
chwili, góy obwie,;zczał to histo­
ryczne wydat·1.eni•�. są sale, a w 
nich lawy, krzesłu i stoty, przy 
których radził ó·A•c:zesny K >r:· 
gres, gdzie Washi::i:ton podp1�al 
Kartę Niepodleg!,:,�ci, Wś,·ód 
obrazów przedstawiających sce­
ny tych wydarzeń, na hont;ro­
wym mir,jscu znajduje się gal,lo­
ta, bliska sercu każdego Polaka. 
Umieszcv>no w niej portrety na­
szych ,1arodowych bohaterów -
gen. Tadeusza Ko,huszki, ,1czes.t 
nika wąlk o w"lrość Stanów 
Zjednoczonych Arc,eryki ł'ół­
nocnej w latach 17 iR-1783 J gen. 
Kazimierza Puła\, slc iego, który 
w czasie wojny o n iepodlei;lo,,,. 
Stanów Zjednoczo, ,ych utwoc7ył 
własną jednostkę :t�walerii. (Po­
legł w 1;79 r. w tntwie pod Sa­
vannah) Obok tych portretów 
opis ich wal', i wsług polow­
nych w walce o niepodlegros� 
Ameryki. W Fll:::.delfii istnieJe 
mo.st im. K. Puławsk·ego. W ca­
łych Stanach, a s:z:c,egó!nie uro­
czy§(_· , w Nowym .lorku, Fi!adel 
fii l Chicago urządza się corocz­
nie t.zw parady I•uławskiego, 
. ZwiedzamY. f;icy Hall, Akad<;� 

mię Sztuk Piękny.:h, Instytut I 
Planetarium Franklina, Filadelfia 
robi daleko korzystn'ejsze wra­
żenie niż No½y Jork. Jesl w tym 
mieście coś, co pl'zypomina Eu­
ropę. U uce są  czy�tsze, sklei-y 
bogato 1.aopacrzo;1e, choć ceny 
wysokie. Niezależr.ic od ceny to­
waru płaci się tc1 10 proc. po­
datku dla państwa, Inny stan, 
inne obyczaje, 

Wieczorem wybieramy s'ę do 
kina. W No·,\'ym Jorku widzia­
łem nową wersję „Ben-Hur.:.,. 
Film o treści zacurpniętej z .za 
sów biblijnych. Pierwsza wersJa 
tego filmu z roku 1926, wypeo­
dukowana w Hollywood, chcć 
pochlon�la olbrzymie sumy, ni➔ 
dorównuie ponoć nowej, której 
wyświe�lanie trwn 3,5 godziny, 
Wstępn,e przygotowania do te.;o 
filmu tnvaly 5 !;J.,. 6 miesięcy 
fllm kręcono, li miesięcy 
montowa.no, a całość kosztowaia 
wytwórnię Metro-Goldwyn-Ma­
yer 15 :!'li! ionów dolarów, W ;.-. 
nach Filadelfil idzie film gigar.t, 
równ(eż o treści 01bPjnej : .,Da­
wid i Goliat", l'c-dobnie J/\k 
,,Ben-Hur" na taś1-:11� 70 mm Vl) -
świetla �ię na ekranie „Cine S:,.� 
pe". Jes:; tu rów1,Jeż kino wy­
świetlające filmy nuaystyczM. 

Wielkim po\\'odz,·nlem w Sta­
nach Ziednoczony�h cieszą s,e 
filmy polskie. W Nr,wym JorKu 
na Bro,)j{Jyn;e wy5,, ietlano „Ka 
nal", n tu „Pop16i i diament" 
Andrzeja Wajdy, >111e."Jzkańcy F'.· 
ladefii są jeszcze lX>d wrażenie:., 
występów n:t�zego Zespołu Pid­
ni i Tańca .,Mazowsze", które 
właśnie wczo:·aj zake,ńczylo tu 
swe występy. Nn „Mazows·,'.'!" 
oczekuje Nowy Jork, Bil�ty raa 
wszystkie, występy zostały JUŻ 
dawno wykupione, Rec€'nzP.::t 
„New Herald Tr,bunc" d,mo�,1 
że .,. . .  występy te�o zesp�iu są 
wspaniale. Szczególnie .,>cdobal 
sie Kral,owiak, Po1onez :i. Holi 

Zarząd Powiatowy LK czuwo rolw­
nlet nad Sianem zdrowotnym rod,lń, 
kierując wiele wniosków do l<omlsJI 
Społeczno�Lekarskłej, np. o P"�ymu_ 
sowe leczenie alkoholików, wvst�pu­
Je takte do Sądu Powiatowego o za-
aądzenJe wyplacauta tonom po'Jorów 
mętów alkoholików. 

Kobiety są uparte, ale u paMe w naj­
bardziej dodatnim tego słowa znacze­
niu, Wiedzą czego chcą, a chca prze• 
de wszystkim szczt:ścla swych rodzin, 
Latwlej wroga pokonać, nit kobiet� 
przekonać, te t3m, gdzie jeszczp Jest 
tle, musi być tle. Wcale nie musi -
one o tym Wiedz• I dlat•go w�lczą: 
o 1pokól, lad, I szczęście w awvch 
domach, o wlaśclwą pozycję w pracy 
zawodowej I tyciu publicznym, • 

A, JASTRZĘBSKA 

... 

Moniuszki b,vl wykonany Jak 
żaden dotąd", 

Nie udało mi su: spotka� w 
Filadel!1i Tadeus;;a Buty1icd z 
,,Mazo,vsza11, Jedn�go z !")ierw· 
szych ,vspólpracov.:!lików „Wia­
domości". Za to ,,bejrzałem film 
.,Moby Dick" (Biały Wieloryb! 
reż Johna H•Jsto1:a. Określi! go 
Zygmu.�t Kałużyń«ki w „Polity­
ce" jak.o; ,, ... poz\·cja mówiąca 
wyjątkowo wiele •> l:ulturzl' No­
wego S·.viata, Jes;, ostrzezenjem 
dla Am.;ryki, odtrutką na „byz­
nesmańc;iwo''. ost1:'.r,żeniem wo ... 
bee manii bogacenia się'', 

Widzi:.lem w Ameryce wiele 
filmów, zwłaszcza wes�ernów, 
Zależało mi szczególn;e na obej­
rzeniu •,Spartaku�a", Film ten 
długo nte schodził z ekranów 
największych kin amerykań­
skich. Obecnie spotkać go mozna 
tylko w maly,·h podrzędnych ki­
nach gd.!.;eś na pe:·:•feriach. 

14 I> a ż d 7. i  e r 1 i k a. Dziś 
mamy ntecodzjenną wizytę. Na 
niedzielnym c,b1edzJe, (t,adycyj­
na kaczka) jest L hecny :nary­
narsl,i kapelgn rastor W. T, 
Benre, Jest to posta� wśród mary 
narzy bardzo popuiarna. Bez 
względu na \';yzn,�ilie, przekona­
•nia polityczne, narwowość i 
kolor skory z3.łogi, r-astor odwie­
dza ka;i;Jy statek, by ofiarow,ić 
swą pomoc, oprowa:.izić wyciecz­
kę po mieście. Za�Jiuie zbio,·o­
wo bilety do kina lub teatru. 
Dla za>ogi „Legni<',·" przygoto • 
wal wycieczkę do Muzeum. N ie 
będę w niej uczestniczyć, ponic· 
waż jeszcz.e z rana umó1NiłcrrJ 
się z I '>ficerem B0les'awem Ku­
jawą. że pojedziemy do CamdP.n 
w odwiedziny do jego znajn­
mych. Odwiedzę ½reszcie r.a­
szych r:xlaków, zob.:czę jak 2y­
ją, dowiem sic: co myślą. 

Tymczasem r.iezmordowanv 
pastor oroponuje mi na jut o 
wycieczkę do redakcji dużego 
pisma ,,The Sunday Bullet.n" 
Za tę r,ropoz/cję ,:otów jestem 
ucałować staniszka Dziś spędzc; 
dzień w�ród naszeJ Polonii, j c1tro 
wśród amerykańsk eh dzienni­
karzy l wydawców. 

Alojzy Wa.clawe� 
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Listy 
do redak'cll -

Siadem 

naszych artykułów 

Pod rozwauę 
PKP 

w n-rze 6/254 „Wiadomo.fol Legnl• 
cklch" z dn. 9. n. br. za.mie-Mcill,roy 
notatkę pt. ,.Tu stacja Rokitki", któ­
rej aur.or postuluj-, w :,prawie uru­
cbomlenla bUletu dworcowego nn nJ 
wla�nle stacji. W zwią�u z t• no­
tatką otrzymaliSmy płsmo Jlolnost,, 
sklch Zal<lndów Gastronomlcznynh „ 
Legnicy, tctóre w sJ.,rócie pO<tajemy: 

uruchomienie bufetu na stacji PJ<P 
w Rokitkach uzale4nlone Jest od 
władz PKP (Oddział Przewozów VI 
Legnicy) i Wydziału Handl u PPR� 
w Złotoryi. Pomies7cz.enla nł\ stacji 
w Rokitkach wymagali\ kapltaln<go 
remontu, którego koszt wynlesl"' ok. 
20.000 zL Dotycbc-zas władzo PK.I' nie 
udzielały za.kładom gastronomlcznyni 
w Legnicy pomocy flna.nao,\ ej pny 
dokonywa\'llu rc-montów kapitalnyrh 
bufetów dworcowych, mimo Zo zs--od· 
nie z umową nalct.y to do ohowląz• 
lców Kolei. Należy tu pod.kre�llć, z:e 
w roku 1961 wydatkowano n� rCOl(lfl• 
ty i modernizacJ� bufetów ł:nt1JduJ�· 
cych się w gestii DZG Oddllal w 
Legnicy ponad 2 mln. zł. Wyremon• 
towane bufety przyczynUy &if! IJI, 
tn. d..> podniesienia wartości budyn• 
ków PKP, które przez szere� lat nie 
bYłY konserwowane. Ponlewat po• 
1nieszczeti na bufet w Rokitkach 
przez dłuższy r.zas nie użytkowano 
a remont ich nie został ujęty w pia• 
nie - DZG w Legnicy zwraca 1lt 1 
pro�bł\ do rertakcjl o· spowodowanie, 
aby PKP prieprowadzlły remont iyeh 
pomies7,c:tel1, a jc§ll to nlemoillwe 
- zaliczyły koszt rP-montu wykona• 
nego przez DZG na poaet czynnu. 
za lokal. 

%-ca Kierownika Oddz. DZG 
Eugeniusz Gulewlcz 

Przeoczenie 
płaczu nie 

było 
było 

W nr 7 (255) ,.Wiadomości Legnie­
kich" z dnia 16 lu tego br. umJeśd· 
liśmy artykuł pt. "Przyszedł, teb}' 
Odłączyt·•. \V odpow1edzi na to o­
trzymaliśmy pismo Zakładu Ener­
getycznego w Legnicy, które w skró­
cie cytujemy: 

,,ze względu na okolicznoScl t.o· 
warzyszące niesłusznemu wyłĄczenlu 
prądu d.o mieszkania odbiorcy ob. 
Stanisława Rykowskiego, - 1<tóre 
przedstawiają si� inaczej anl:tell wy• 
nlka to z zamirszczonej w „Wfaó. 
Legn.u notatl<i - prosimy o :iamle-1• 
czenle sprostowania nasl<;pująceJ lre· 
ści: 

\VylĄczenle dopływu encrgil elek· 
trycznej do mleszknnta ob. Stanlsla· 
wa Rykowskiego nastąpiło ok. -;odi. 
13, nlc zaś jak podano w notatce 1,0 
godzinach pracy. Pncdstawiclel ua• 
szcgo zakładu monter Zenon Bed• 
na.relc nic zastał nikogo z lokatorów 
w mteszlcaniu, a wt�c nie priedsla• 
wio no mu ani umowy nr 0126 ,cil, ani 
tet nie słuchał „próśb, lamentu 1 
płaczu krzyczących w clemno!ct 
dzieci", Jak twierdzi autor notatkł, 

Przeoczenie naszych pracownlkóW"i 
które stało sł<, powodem nJeuzasad· 
ntouego wyłączenia energii elekłry• 
czncJ do mieszkania St. Rykowskie· 
go nastąpiło po części z winy tego! 
odbiorcy, który dopiero PO 11 mle­
slącach od chwili zam.iesika.nla, prze• 
pisał llcznlk na swoje 11t1zwtsko oru: 
nie zareagował nn. nasze wezwanie J 
ni·ca stycznia 1962 r. o przepisali I& 
Jtcznika, będące zarazem ostrzełd:nl�nt 
dotycz. ewentualnego \\':\'łączeni• e­
nergii clektryczneJ ... u. 

Dyrekt<>I' 
T. Bekuisrd 

Kto ma 
rację ? 

w notatce pt, 1,Znlnteresujc!e olę I 
pomóżcie" zamteszcz.o-nej w nr 43/233 
"Wiadomości Legnickich11 z dn, t1 
patdz1ernika ul:>, r. pisnliśmy, t.e za• 
rząd Powiatowy PCK w ztotory1 o­
czekuje daremnte na pomoc ! wspól• 
pracę \Vydziału Zdrowia PPRN, A 
oto co pis.ze na ten temat Prezydiu111 
PRN w Złot::>ry!: (cytu•emy !ragmen· 
ty nadesłanego nain listu): 

,, ... Po ukazaniu się artykułu P•� 
,,Zaint�resujcie się i pomo)cle' , 
prL.eprowadzono rozmowt: z pracowni• 
klem Oddz. Pow. PCK, która miała 
na celu na.kreślenie fortn wspólpraC)', 
I'racownilc Oddz. Pow. wysuna.t na· 
Stt;pującei propozycje: wł;'\czenir. do 
Zarządu PCK p�rsonelt1 leJCarskl«:!Oi 
?..organizowanie pogad:inek przez fa• 
chowy personel służby zdrowia n• 
tematy nalcreSlone przez ,vJadzo PCK, 
włączenie aktywistów PCK do po­
czynań slu..i.by zdrowia. \\'ydtlał 
Zdrowia i Opieki Społecznej wysun.i 
postulat wspólprncy na odcinku pO' 
mocy społecznej. Dotychczas Jed11ak 
pnedestawiclele • PCK nie przejawi•· 
jq w tym klerun1cu żadnych pocz1· 
nań. Dowod.?m tego jest m. tn. sla· 
Ja nieobecność na posiedzcnlach po· 
wlatowego Komitctt1 Pomocy 9pO­
lccz.neJ przedstawiciela PCK, mlnl0 
wysyłanych zaprosuń. w zwlązk11 2 
wysuniętymi postulatami prZtJZ OctdL 
PCK, Wydz, Zdrowia I Op, Spoi, 
prosi o nadesłanie wyciągu 7, JJl&DU 
pracy tej organizacji, którego Jednak 
dotychczas nam nie dostatczon°• 
Wydz, Zdrowia i Op. Spot, podkreł· 
la, te istnieją. duże możliwoścl wspl>I• 
pracy z PCK, lecz niezbędna je,;t tu· 
taj wlęk'.iza łnkjatywa aparatu OddL 
Pow. PCJC, \\'spólpracuJemy z. wlęk· 
S?Aśclą istniejących na terenie po• 
wiat u zlotory Jslciego organ.izacJI t 
współpraca z tymi ocganl:z.acJarul n· 
ldada się w zasadzie dobne. wsze!· 
Jcie s1>orne problemy są dyskuto'1'ł' 
ne, w wyniku czego aochod1J do 
zgodnego stanowiska. To san10 po­
winiło c1otyczyć wspólprnry z Odttł 
PCI{ ,1eśli pracownicy tej orgar.lZł' 
cji będą do tei;o dąt.vć. Wydaje ,1� 

(Dokończenie na str. 3ł 



Nt< 11 (259) 

Klub „Kwadrat'' w Złoto­
ryi cieszy się dużą popularno 
ścią. Do stałych pozycji na­
letą odczyty I prelekcje. Nie­
dawno red. Bijak opowiadał 
o swej podróży na Kubę. 

fot. F. Mrozek 

Pocztówka 

ze Złotoryi 

. . Dawno nie pisałem do Pana 
liedaktorze, ale najpierw · to w-i1-
jeżdzalem za granicę (pc-wiatu), 
potem cala rodzma popłynęła nci:1 
fali epidq,1ii grypy, jeszcze póź- , 
niej był :ns (w telewizorze), no 
i jakoś ten czas zleciał... • ' 

Ciekawi Pana zapewne, co no• , 
wego u nas w Złotoryi slychac? 
Przede wszystkim była zima. 
Trzeba powiedzieć szczerze, że 
mrozik ładnych parę dni po­
trzymał. Bardzo dobrze układaia 
się w tym okresie współpraca 
Zakładu Oczyszczania Miasta ze 
służbą zdrowia. W każdym ra­
zie lekarze nie narzekali na 
brak pacjentów, ofiar tzw. śiiz­
gawicy. 
• Ostatnio też zaopatrzenie skle• 
pów się poprawiło. Może o tym 
świadczyć fakt, że jakaś niewiasta 
z legnickiej centrali międzymia­
stowej dzwoniła do mnie, pytając 
czy są u nas cytryny. Podobno 
te południowe owoce były w 
Złotoryi, a nie ma ich w Leg­
nky, 

Wypaialnia 
cieliczek 

w Siedliskach 

na II miejscu 

w województwie 

Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Chojnowie urządziła 
we wsi Siedliska, pow. Legnica 
- wzorcową wypajalnię cieliczek. 
Zabudowania gospodarcze po by­
łej spółdzielni produkcyjnej, nie 
wykorzystywane od kilku lat, zo­
stały przez Okręgową Spółdziel­
nię Mleczarską starannie odre­
montowane kosztem 100 tys. zł. 
Obecnie w racjonalnie urządzo­
nych pomieszczeniach wychowu­
je się ponad 200 sztuk cieliczek. 

Jak nas informuje prezes spół-
. dzielni Zbigniew Siwka - odcho­
wane cieliczki po kilku miesią­
cach zostaną sprzedane stałym 
dostawcom mleka. 

Ostatnio, jak wykazała anali­
za przyrostu i jakości cieliczek -
wypa,ialnia w Siedliskach zajęła 
drugie miejsce w Województwie. 

(WD) 

Z życia part i i  
Przy Komitecie. Powiatowym 

PZPR w Złotoryi zostały . po­
wołane społeczne wydziały: 
organizacyjny, elconomłcznv. 
rolny i propagandy. 

• W posz.czególnycb wydzia-
łach będzie pracowała 12-15= 
osobowa grupa aktywistów, 
któ'rej zadaniem będzle zabez­
pieczenie właściwej realiza­
cji uĆhwat instancji partyj­
nych - powiatowych. woje­
wódzkich oraz centralnęj. 

(d) 

• WIADOMOSC: • LEGNICKIE 

Wizyta w MP� 

• Budowa hotelu dopiero w pr�yszlym roku 

o Remont łaźni i gazornni 

o Posadzą 200 tysięcy kmiatóm 
Z dniem 1 marca br. stanowi­

sko dyrektora Miejskiego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej w Złotoryi objąt mgr 
Waldemar Szalewicz, b. kierow­
nik Wydziału Organizacyjno­
Prawnego Powiatowej Rady Na­
rodowej. Reporter „Wiadomości 
Legnickich" poprosił nowego dy­
rektora o udzielenie wywiadu. 

- Czym zaJmuje się pnedsię• 
blorstwo w roku bitl'.tącym? 

- Prowadzimy rozpoczętą w 
ubiegłym roku inwestycję w po­
staci budowy oczyszczalni ście­
ków, która dopiero w przyszłym 
roku będzie oddana do użytku. 

- Rozkopano ul. Legnicką, któ 
ra. stanowi główną arterię komu­
nikacyjną z I,egnlcy do Jeleniej 
Góry. Kierowcy muszą jeździć 
okrężnymi i bardzo wąskimi dro­
gami, klnąc przy tym soczyście. 
Kiedy ulica rostanle znów ·odda­
na do użytku? 

Nie chcę martwić kierow­
ców, alę jeszcze długo będą jeź­
dzili wąskimi uliczkami. Nasze 
prace na  ul. Legnickiej zostaną 
zakończone w bież. półroczu. Ale 
potem Miejski Zarząd Budynków 
Mieszlrnlnych przystąpi do pod­
łączania poszczególnych budyn­
ków do kolektora i to może po­
trwać kilka miesięcy. 

Sp.ołeczni 
opiekunowie 

Od polowy marca we wszy­
stkich budynkach na terenie 
Złotoryi rozpoczną się zebra­
nia lokatorów. Będą one mia­
ły na celu wybranie społecz­
nych opiekunów poszczegól­
nych obiektów. Opiekun, a 
zostanie nim jeden z lokato­
rów, zajmie się organizacją 
współpracy między użytkow­
nikami mieszkań mającą na 
celu utrzymanie domu w jak 
najlepszym stanie. 

Jest to patenf złotoryjski. 
Inicjatywą tą zainteresowała 
się Wojewódzka Rada Naro­
dowa. 

-
(L. M.) 
--

- A jak z innymi Inwestycja­
mi? Zgodnie z planami perspek­
tywistycznymi na lata 1961 -- 65 
mieliście przystąpić w tym roku 
do budowy hotelu przy pl. Basz­
towym oraz nowego ujęcia wo­
docią�owego? 

- Z braku dokumentacji w 
tym roku nie rozpoczniemy żad­
nej ze wspomnianych inwestycji. 
Przystąpimy do nich na pewno 
w przyszłym roku i dolo1.ymy 
wszelkich starań, aby obie inwe­
stycje były gotowe w prz.ewidzia· 
nym terminie. 

- A sprawa remontów kapital­
nych? 

- Zamierzamy przeprowadzić 
kapitalny remont gazowni, co 
wpłynie na lepszy odbiór gazu, 
wyremontujemy łaźnię oraz prze­
budujemy wejście do h?telu. 

Konkurs dla lokatorów 
Lokatorzy domów Miej­

skiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych w Złotoryi 
mają szanse zdobycia jed­
nej z wielu nagród rzeczo­
wych, takich, jak pralk!, 
radioodbiorniki, odkurzacze 
itp. Aby stać się właścicie­
lem nagrody, trzeba wziąć 
ud,;iał w ogłoszonym przez 
;,,1ZBM konkursie czystości 
całej posesji, a więc klateK 
s<'hodowych, mieszkań, piw­
nic, strychów itp. 

Specjalna komisja - skła­
clająca się z przedstawlcie-
1: Miejskiej Rady Narodo­
wej, MZBM, Wydziału ,Gos­
podarki Komunalnej PRN i 
przedstawicieli komitetów 
blokowych - złoży w jesie­
ni br. wizytę we w.szystkich 
budynkach i oceni, które z 
nich były najlepiej 1.1trzyma­
ne przez lokatorów. 

(lemil) 

Zdobywają 
prawo jazdy 

Kosztem 500 tysięcy zł odnowi 
się cmentarz komunalny. 

• 
Zbliża się wiosna. Miejskie 

Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko• 
munalnej zajmie się ukwiece­
niem miasta. O szczegółach do• 
wiadujem,y · ślę w zakładzie o­
grodniczym. Potrzebnych infor­
macji ud-ziela kierownik zakładu, 
Kazimierz Ziarko: 

_: Gdy zniknie śni'eg i słońce 
ogrzeje ziemię, a nastąpi to z ca­
łą pewnością jeszcze· w marcu, 
rozpoczniemy ukwiecanie mias¼, 
Na skwerkach i zieleńcach posa­
dzimy 80 tysięcy bratków. s-to­
krotek, niezapominajek oraz u­
zupełnimy byliny. Druga tura u­
kwiecania będzie trwała od po­
lowy czerwca do polowy lipc;i, 
Posadzimy wówcza.s 120 tysięcy 
roślin. 

......: Czy pOwstanl\ na terenie 
miasta nowe skwery? 

- Oczywiście, duży skwer u­
rządzimy na placu Wolności. Bę­
dzie on harmonizował z odnowio­
nymi elewacjami budynków o­
raz nową kostką nawierzchm u­
licy. Drugi duży skwer powsta­
nie obok dworca kolejowego .. W 

sumie na ten cel MPGK przezna­
cza 300 tysięcy zł. 

- Widzę, że w waszej szklar• 
ni rośliny mają bardzo mało 
miejsca I duszą się obok siebie .. : 

-O właśnie, to nasza najwięk­
sza bolączka. Miejsca są wyko­
rzystane do maksimum. Zacho­
dzi więc konieczność dobudowania 
nowych skrzydeł. Warto, aby już 
teraz pomyślała• o tym Miejska 
f Powiatowa Raqa Narodowa, 
starą.jąc się o odpowiednie kre­
dyty i:ia następne lata. 

Oeml!) 

�- - .,.. -

Koło LPZ w Okmianach 
przoduje 

Jednym z najlepiej pracują­
cych kół Ligi Przyjaciół żołnie­

. rza na terenie powiatu zlotory;­
skiego jest koło we wsi Okmia­
ny. Liczy ono 42 członków, w 

. tym 6 dziewcząt. Przy kole pow­
stał zespól artystycząy, który 
wystawia krótkie jednoaktówki 
w Okmianach i sąsiednich 
wsiach. Za zarobione w ten spo­
sób pieniądze aktywiści LPZ za­
mierzają urządzić świetlicę, ku­
pić _ksjążki oraz gry świetlicowe. 

W chwili obecnej koło przygo­
towuje się do urządzenia zawo-Co nowego jeszcze? Listonosze 

roznoszą listy, wysłane przed 
świętami noworocznymi, jarze · 
niówki świecą pełnym blaskiem 
(przeważnie w dzień), remont 
apteki za pól roku prawdo­
podobnie zostanie zakończony. 

l\łopotg· LPZ w Złotoryi 

1300 osób przeszkoli w tym ro­
ku Klub Motorowy przy Zarzą­
dzie. Powiatowym Ligi Przyja­
ciół żołnierza w Złotoryi. Kursy 
będą prowadzone nie tylko w 
stolicy powiatu, lecz także w 
Chojnowie. Świerzawie, Łaźni­
kach, Zagrodnie i innych m1ej­
scowoociach. Na 15 kursach sa­
mochodowo - motocyklowych po­
nad 500 osób po 2ldaniu egzami­
nu uzyska prawa jazdy, Pozosta­
łych 800 przeszkoli się na kur­
sach upoważniających do p-:-owa­
dzenia rowerów I pojazdów kon• 
nych. 

dów strzeleckich. 
(L. M.) ' 

Poza tym stare dzieje. 
Wszystkiego więc najlepszego 

T. BUKIET 

Liga Przyjaciół Zolnierza w 
Złotoryi otrzyma odpowiednie 
pomieszczenia dla swej dzialat­
no'ści. Obecne lokum jest bar­
dzo ciasne, Biu.ro mieści się w 
malutkiej , klitce, brak sat , WJ!• 
k!adowych, pomieszczenia na. po-

moce naukowe, garaży ,na samo­
chody itp. Ba, w budynku nie 
ma nawet wody ani ul:iikacji. 
Przypomi-n�my o tym ojcom 
miasta. • W ośrodku szkoleniowym LPŻ 

w Złotoryi już rozpoczęto stały 
cykl kursów dla traktorzystów. 

(lemil) (L. M.) 

• • , l.JUSZCZENKO 

. . . 

Tłumaczyła z rosyJskieiro Adela Kord1a 
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W jej pomrukach I pluskach było coś znajomego. Tak samo 
wieczorami szumi rzeczka w Kluczewie. Na Jej wysokim 
brzegu wznoszą się baraki i wioski, zapada zmrok i wzdłuż 
ulicy pewno już zapłonęły latarnie. Ludzie gromadzą się 
przed �lubern, ale chyba nikt nie idzie do kina. Wszyscy 
na coś czekaia, czegoś się spodziewają, telefonują, stają 
grupkami, wspominają Zojkę, współczują jej i nikt nie wie, 
że w tej chwili Zojka· siedzi na brzegu innej rzeczki, wslu- , 
chana w pomruk niespokojnego, wartkiego strumienia. 

- Chodźcie tutaj ! - doleciał z daleka głos Tichonowa. 
Machorkin wstał dopalając papierosa. 
- Słuchajcie, a j a  też mogę? - zapytała Zojka. 
Zaciągnęła się niedopałkiem, sparzyła sobie wargi i Z!.l• 

krztusiła się. 
- Paskudztwo! 
- Ale zabija apetyt - uśmiechną! się Machorkin i zarzucił 

na ramię śpiwór. 
- Nie powiedziałabym! - mruknęła Zojka i poczłapa!a 

brzegiem rzeczki. 
Tichonow czekał na nich pod starym modrzewiem, leżą­

cym w poprzek rzeki. W mroku bielały suche gałęzie. Mo­
drzew by! podobny do olbrzymiego szkieletu ryby. 

Machorkin pierwszy przeszedł na drugi brzeg. Tichonow 
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zamachnął się 1 ściągnięty rzemieniem śpiwór upadł na 
śnieg po drugiej stronie rzeki. 

- Teraz wy idźcie - zwrócił się Tichonow do Zojki. 
Musiała przedzierać się bokiem przez gałęzie. Kiedy zna• 

lazła się na środku Tichonow ruszył za nią. 
W pośpiechu popełnił błąd. Może zresztą zmurszały pień 

nie mógł utrzymać na sobie ciężaru barcz)l'stego inżyniera. 
Wierzchołek modrzewia złamał się z trzaskiem i runął 

w dól po pokrytym śniegiem zboczu. Pień trzeszczał I chylił 
się ku wodzie.' Tichonow z(ląiyl złapać' się sęka i zawisł_ 
w powietrzu. Nogi na próżno szukały oparcia w nurcie, wo-
da sięgała poza cholewy myśliwskich butów. 

Zaczął się podciągać w górę, unikając gwałtownych ru­
chów, aby nie złamać zmurszalęgo pnia, chwi_ejącego się nad 
rzeczką. 

W tej sam•ej chwili dostrzegł, że po pniu między konara­
mi czołga się ku niemu Zojka, która wyciąga rękę i wola 
coś do niego poprzez szum wody. Krzyknął, by się cofnęła, 
ale drzewo już nie wytrzymało. Rozległ się gwałtowny trzask 
i Zojka łamiąc gałęzie zwaliła się na Tichonowa. 

Z trudem zdążył pochwycić ją za płaszcz. W tej samej 
chwili oboje polecieli w lodowatą wodę. 

Prąd od razu poniósł ich , uderzył o 1,{amienie. Zojka kur­
czowo schwyciła się Tichonowa. Nie mógąc stanąć na nogi 

- -- - -

Jeszcze o autobusie 
, do Wrocławia 

Pisaliśmy swego czasu na ła­
ffll!ch. ,,Wi'adomości" ,o .kłopotach 
komunikacyjnych' mieszkańców 
Złotoryi. Mamy na myśli ' bezpo­
średp.le połączenie autobusowe z 
Wrocla.wiem, Wprawd:IJ!e . przez 
mi�to przejeżdża• pośpiesmy au­
tob(,is z Czerniawy Zdroju do 
Wrocławia, ale w Złotoryi nie 

• ma , już miejsc. Korzyści z tego 
tyle co kot nap.!acze. / 

Obecnie opraoowuje się leml 
rozkład jazdy, Trzeba, aby dy­
rekcja okręgowa PKS we Wroc­
ławiu ·,wzięła pod uwagę kłopo­
ty Złotoryi.• Najlepiej uruchomić 
jeszcze jeden kurs, a w najgor­
szym wypadku dołączyć do obec­
nego autobusu, przyczepę. 

Clemłl) 

Dworzec PKS w Złoforył, przy 
kłór� pośpieszny aut!)bus do 
Wrocławia. nie zatrzymuje się. 

- Str. t 

Listy 
do redukcji 

(Dokończenie ze s(,r. 2) 
te taclne wzgl�dy ambicjonalne nie 
mogą by� powodem nledomówlen. 
Chód.z.i tu przecież o ua1ttywnlenle 
kół PCK, czego również ·wyinaga ogól• 
na polityka resort1,1 zdcow-ia 1 Qp\ekl 
społecznej , oraz władz; centralnycb. 
Polskiego cunvonego Kr�yia". 

Zastępca Kierownika 
Wydz. Zdrowia 1 Opieki Sl)oleCI, • Marian Marcinkowski 

Niebawem 
sygnalizacja 

będzie działać 
w numerze 50 „W.L.1 1  z ub. r, � 

notatce pt. ,.Czyżby Czekali na w-y-. 
padek". pisaliśmy o niebez.pieczeń• 
st\vie jaJde stwarza przejązd kole,. 
jowy znajdujący się na linU.., Marci­
szów - Jerzmanice. W odpowiedzi 
na tę notatKę otrzymaliśmy • pismo 
Dyrekcji Ok...·ęgowej -Kolei Państwo• 
wy::h we Wrocław!u. \V piśmie tym 

m:.i�be��r::��'l przP.jazdów 
.
kOlejO--

wycb , reguluje zarzątlzenle r,t.inlstra 
Komunikacji ogłoszone w Dziennlkll 
Zarząrtzed Kolejowych nr 13/32, poz. 
81. Prze,Jazd położony na tlnll Mar­
ciszów - Jerzma.o.ice odp,ow1ada cal• 
kowicle waru,nkom .11rzewidzlanym 
przez wyt.fWym. zarządzenie dla 
przejazdów nlcstnei<>nycb. Blor�e 
pod u waifę charaktet drogi kolej n• 
Instalowała na przejeździe •Yil)allza• 
cję samoczynnt1, która po urucbQ• 
mieniu stworzy dodatkowe za.bezpte­
czenle ruch,u. Oddanie do utytkn syg• 
nauzacjl świetlnej Jest u�tę:J,nlone 
od wyko!13.llla pewnych prac uzupeł• 
niaJących. co załatwia z wyk.>naw• 
cą Ministerstwo Komunikacji, W 
dniu dzisiejszym DOKP wyotąplla o 
przyśpieszenie oddania sygnallza<,Jl 
do nżytku. 

Naczelnik 
Int. F. Jazwiee 

•'· Czyleln1cy 
• 

p1szq ... 
\ . 

KTO DOROBI KLUC?;? 

Szanowny Panie Redak.torzel 
Czy nie uważa Pan, że ·życie na• 
sze obfituje w paradoks11? Ge.• 
niusz ludzkiej myśli obda1'z,yl nas 
takimi cudami techniki., 3ak ele­
ktronowe · mózgi, sztuczne · serca 
i rakiety kosmiczne. A jed.nocześ• 
nie dorobienie klucza do iamku 
wydaje się przedsięwzięciem po-
nad nasze możliwości. 

Po tym wprowadzającym wstę­
pie przechodzę do konkretnej 
spra.wy, tj. do klucza od bramv 
domu nr 29 przy ul. Engebet. 

f Brama. ta zamknięta jest o'd, 
strony podwórza „na a.men", 
gdyż nikt klucza do niej nie po­
siada. Lokatorzy interweniowali 
w tej sprawie w Obwodzie 
m'ieszczącym się przy tejże . uli­
cy, lecz kierownik biura oświacł• 
czyl, że dorobienie klucza • jest 
rzeczą absolutnie niemożliwą. 

Dla lokatorów domu pÓsiada• 
nie klucza ;est jednak ważne, 
gdyż wiąże się z techniką upr%ą­
tania śmieci z podwórza. posesji 
nr 28-31. Brama jest zam.knięta, 
więc ekipa pracown.jków ZOM-u 
przeciąga kilkanaście pojemni• 
ków ze śmieciami przez wąskł 
koryt' arz domu nr i!8, . co jes.t 
uciążliwe dla sprzątających i 
przykre dla lokatorów, Poza 'tym 
brama v,01.11in�a. _się '!tw\e�ać. ze 
względu· na bezpieczenstu:o, eho• 
ciażby na wypadek pożaru. 

POS'.I'RONNY . WIDZ 

Redakcja: 
odpowiada 

Barbara Mlr<>wska - Legnica. -
W zMąZ1kll z propozycją przemieno-t 
wania ulicy Obrońców _ Stalingradu,, 
otrzymaliśmy pi,mo Prezydium MRN; 
które wyraża pogll\d, że nie ma pod„ 

staw dla przemlanow;mt.a tej ulicy; 
gdyt nazwa jej upamietnia hJstoryc.z­
D'I bitwę pod Stallngradem 91ano­
wiącą zwrotny punkt w histo,:l! dru· 
glej wojny światowej, oraz. bohater• 
•two obrońców tego miasta. Nieza• 
leżnie od .zmiany nazwy -miast.a Stil• 
lingradu � Woł�ograd, zarównO w 
publik<>cjach radzieckich Jak' 1 po!• 
sldch dla określenia hJsto;ycznef bit,. 
wy UŻY\''a slę nadal słowa „Stai!n• 
gradzka". 

(Dokończenie na słr. ł) 



ICOBIET\ł 
Grypa z komplikacjami 

„z J>Owodu choroby ,klep nieczynny" - taką wywle1%kę 
pncczytalam n" drzwiach legnickich „Delikatesów" w okre­
•I• tegorocznej grypy. Pr"wdopodobnle po zażyciu odpowiedni•/ 
porc/1 aspiryny i syropu 11<1 kaszt! sklep po kilku dniach pod­
niósł się z łóżka, ale całkiem zdrowy jtszcz, nit jut. 

- Bo i cói w niem widzlem, proszę wycieczki" - mówiąc . 
,111lem Wiecha. .,Widziem" setki rozmait11ch dt!ikat„owycn 
ortykulów na pólkach i stosy popęl,anvch kiełbas rzuronych 

w artystycznym nieładzie do oszklone/ gablotki. Nic „widzlem'' 
natomiast personelu. 

.,W11cleczki'' odwiedzające „Delikatesv• w godzi11<1cll popo­
łudniowych lub w niedzielę są szczególnie liczne, Amatorzy 
kawy, ,ardynek czv lnn11ch specjałów ustawiają ,1, grzeczni, 
w koltjkę I czekają na sprzedawczynię. która t11mczasem ob-
1luou/• klientów stojących ,,za kiełbasą". Kiedy kole/ka zaczv­
na tlę niecierpliwić, ekspedientka odrywa się od wędlin, abv 
1przedać 10 deka kawv. Wówczas jednk amawrzy ,erdelków 
wola/ą gromkimi glosami, by wróciła do nich. Kiedy znów 
waty kiełbasę, tamci z drugiej kote)kl usiłują prztciągnąć jq 
na swoją stronę. Po prostu trudno wytrzymać. Każdy chc!al­
ll11 wuystk.o mieć zaraz i nikt nie próbuje zrozumieć te elu­
pedle„tka ma tylko dwie ręce, choclat powinna mieć i�h 01lem, 
skoro ma zastąpić 4-osobową załogę przewldzla7'ą dla tego ikle­
pu. Jut tani zresztą je�zcze drugi pracownik, aZ. ten bardzo 
c:ę,to znika w magazynie, gdzie ma pilną pracę wówczas, 11<111 
w sklepie jest na/więcej ludzi. 

W mniejszym niż „Delikatesv': ,kleplt rpoż11wcz11m „Sa­
mosią" zwanym, pracuje kilka osób. Dwie sprzedawczynle 
,prawnie obsługują kupujacych przv ladzie. Pozostał! ma/ą pl•­
czę nad działem samoobsługi. Wszvstko idzie tam /ak z płat­
ka. Sklep zdrowv, klienci nie chorują -na nerwv. Słowem -
trttb" ,twierdzić, że opatrzno§clowa „Samosia" przv ul. Zło­

toryjskiej jest bardzo gospodarna I stanowi poważną konkurent­
kę „Deltk"tesów". 

Oczvwiście I w „Samosi'' zwlauc:a w dni prztdlwląteczn• 
tworzą ,lę kole/kl co zresztą jest nlewątpliwvm dcwodem frek­
Wfflcjl jaką sklep się cieszv. Chodzi jednak o to, "by,my nie 
oczekiwali 11<1 przybycie sprzedawcv a tylko na ,wą kolejnoU 
1D zakupie towarów. Pracownik ha:ułlu powinien ocztkiwać M 
klienta a nie odwrotnie. 

W trosce o usprawnienie naszego handlu proponujemy: 
Mote „Delikatesy" przerzuciłyby •lę równle.t na czę§clow4 

,amoobslugę. Tak nam podpowiada;ą liczni klienci tego sklepu. 
A przeciet podo!mo klient ma rację. K. F. 

-

WIADOMOSCI LEGNICKIE 

Zdziwienie 
(Dokodczenle me str. 1) 

członków. Tylko dziewięciu z nló 
przystąpiło do kółka rolniczego. 
Członkowie partii pełnią w kółku 
kierownicze funkcje; członek partll 
jest wiceprezesem ... 

Pozostałych trzynastu partyjnych 
znajduje się wśród „przypatrują­
cych się". 

A przyazyny szukać należy chy­
ba w pracy samej POP. Członko­
wie kółka rolniczego skarżą się, że 
ani poprzedni sekretarz, ani obec­
ny, wybrany przed trzema miesią • 
cami tow. Jan Kutma, nie intere­
sowali I nie Interesują się prac� 
kółka. Nikt nigdy nle widział se­
kretarza na posiedzeniu zarządu 
kółka, na walnym zebraniu. 

Sekretarz nie lest co prawda 
członkiem kółka, ale z racji swo­
jej odpowiedzialnej funkcji powi­
nien chyba znaleźć czas na zainte• 
resowanie się organizacja, rolniczą 
znajdującą się na terenie działał· 
noś cl jego podstawowej organizacji 
partyjnej. 

Dlac2:eg9 bowiem •zlewięciu 
członków partii, będących członka­
ml kółka rolniczego nie z a ż I\ d a 
od swojej organizacji partyjnej, od 
swego sekretarza zainteresowania 
•ię kółkiem? 

Czy nie zachodzi tu !akt „stru� 
siej polityki" z obu stron? • 

Nie czuję się powołany do roz­
wiązywania tego problemu. Zrobią 
to jednak na pewno towarzysze z 
legnickiej Instancji partyjnej. 

IV 

Lubieńskie kółko rolnicze m'l 
ambitne zamierzenia. Chce na 
przykład zorganizować ośrodek rol­
ny. Do tego ma Jednak za mało 
ziemi, gdyż wymagane jest mini­
mum 100 ha. Obok zaś, w sąsied­
nich Ogonowicach, lam tejsze kółko 
dysponuje areałem ca 20 ha. Wspói 
nle można by już coś rozpocząć. 

HM 

Przeprowadzono rozmowy „na 
szczeblu" zarządów prezesów. 
Ogonowiczanie chętnie przystąpią 
ze swoją ziemią do ośrodka. Obie 
strony czekają tylko na bilans do­
tychczasowej dzialalnośc1. Potem 
nic już nle stanie na przeszkodzie 
założeniu ośrodka. W planie jest 
już zakupienie pięćdzlesięclu cle­
liczek, które dałyby początek ho­
dowli. 

„Kółkowicze" z Lubienia wledz11 
już także, co wyrośnie na ich 
siedemdziesięciu dziewięciu hekta­
rach z Funduszu Ziemi. Rzepak na 
21 ha, pszenica jara na 25 ha, 
jęczmień browarniany, bardzo, Jak 
twierdzą, opłacalny, na 1� ha, ko­
nopie na 4,� ha. 

- żeby nie ta prokuratura -
wzdychają. 

Otóż to. Wisi ten cl11gnik nad 
nimi, jak ów miecz Damoklesa 1 
spać spokojnie nie daje. Nie wi­
dzą w samym takcie kupna-sprzc,­
daży jakiejś wielkiej winy. Pieni11-
dze przecież się nie zmarnowały ... 

Nie potrafię Ich ani uspokoić, 
ani potępić za Ich czyn. Szukam 
rozwikłania, pótniej jut, w pro­
kuraturze, w Wojewódzkim Zwie.z• 
ku Kółek Rolniczych we Wrocla­
'IViu. 

Prokurator nie widzi w tym „ca­
sus ciągnik" podstaw do wszczęcia 
postępowania. 

We Wrocławiu znają Już tę spra­
wę. Wiceprezes WZKR, int.. Pa• 
Juch, również uwata, że dcchodze­
nle prokuratorskie nie jest wlaś­
ci wym sposobem rozwiązania tego 
problemu. 

Wystawa prac 

Zinaidy 

Moszkowicz 

Co będzie z gazem ? 

Koblety majq takte swoje 
hobby - powiedziała pant Zinaida 
Moszkowiczowa, oprowadzajqc mnie 
po wystawie swych prac malar­
skich otwarł.ej 8 marca w sali 
Klubu Dziewiarza. - Ja maluję. 
Na zajęciach w Ognisku Plastycz­
nym, w domu, w każdą wolną 
chwilę. 

(Dokodczenle ze str. ł) 

proszeni •11 o korzystanie z na­
nego punktu usługowego. Wy­
.tarczy telefoni=e zgłoszenie 
tel. nr 27-69, a Dyrekcja MPGK 
ak,ienije pracownika do przepro­
wadienla naprawy na miejscu 

W7iględnie własnym transportem 
urządzenie garownicze 2'nStai;iie 
przewiezione do warsxtatu. Koszt 
naprawy jest skalkulowany w wy 
sokośol 15 z.I i 85 gr=y za 1 
godz. pracy. Natomiast o ile zaj­
dme konieczność wymiany cz.ę-

Miejski Handel 
Detaliczny 

Art. Przemysłowe 
w L E G N I C Y  

o r g a n I z u l  e w dniach od 21 marca do 21 k:wlelnia 1:ir, 

, , Wiosnę w MHD" 
Program przewiduje: 

dwa pokazy mody, które odbęd4 się w oknie wysta. 
wowym w MOT w dniu 21 marca 1 962 r. o godz, 1 7  
oraz w kinie „Ognisko" w dniu 2 2  marca 1 962 r .  przed 
seansem o godz. 1 8  i 20, 

- Odzieży - w sklepie „Merkury", przy ul. Rosen. 
bergów 13 .  

- Obuwia męskiego, damskiego I dziecięcego - w 
sklepach przy ul. Srodkowej i Rosenbergów. 

- Tkanin wełnianych, jedwabnych, bawefnianych, lnia­
nych i dekoracyjnych - w sklepie przy ul. R,ynek 22 

- oraz kiermasz w MOT I Domu Dziecka, w nkresie 
wszystkich artykułów. 

Ponadto w programie: 
- filmy reklamowe wyświet,'.ane w MOT, ankieły w 

zakresie_ po�niesieni� k_ultury handlu. Za najlepsze 
wypowiedz, przew1du1e się atrakcyjne nagrody 

rzeczowe. W okresie „Wiosny w MHD" będziemy 
dysponowali bogalym asortymentem arlykulów p�ze 
mysi owych. 

Wszystkich naszych miłych Klienlów zapraszamy do od-
wiedzania naszych sklepów. R-38 

§cl us1Jkodzonych wzgl. braku­
jących, pobiera się dodatkową o­
płatę za tę część z.godnie z obo­
wiązującym ce:rnikiem państwo­
wym, W wypadku użycia trans­
portu do 2 km oplata wynosi 10 żl, 
od 2 do 4 km 15 złotych. powyżej 
4 km '20 złotych. Kilometraż dla 
transportu obliczany jest w - obie 
&'trony, 

Dyrekcja Mlejski!ego Przedsię­
blonrtwa Gospodark.l Komunal­
nej w Leg.nicy w ostatnim okre­
sie cz.ynJ wszystko, aby popra­
wić dootawę gazu dla naszych 
odbiorców. Już dziś możemy 
stwierdzić, że w końcu ble2ące­
go roku nasią.pi kolosalna zmia­
n a  w dos·taw\le g3.7,u dla naszych 
odbiorców i przypuszczalnie nie 
będzie Interwencji I narzekań 
szczególnie w okresach przed­
śwląteci;nych na słabe ciśnienie 
gazu. 

M. Janczewski 

Wystawa ta jest drugq z kolei 
ekspozycją indywidualną Z. Mo,z­
kowiczowe/, pracownic11 Zakładów 
Dziewiarskich im. H. Sawickiej. 
Prace jej b11lv również ekspono­
wane na 5 wvstawacl& zbiorowych 
pla�tyków - amatorów. 

W 22 obrazach brak jest /akle­
gokolwiek na§ladownlctwa. Autor­
ka ich ma swoisty sposób wyp'>­
wiadania się w swvch pracach ma­
larskich. Trudno b11 słę tu doszu­
kiwać cech jal<iegoś znanego nam 
kierunku artystycznego. Kto& ze 
zwiedzając11ch powtedzial, te nie­
które obrazy - zwłaszcza pejzaże 
oraz sposób przedstawlania postaci 
ludzkich - przypominajq Nikifora. 
Może jest w tvm sporo rac/i. O­
Mbfście radzimy wuystkim obej­
rzeć te wystawę, t11m bardziej, te 
jest ona dziełem legniczanki. 

A. J. 

- 49 -

Tlchonow gwałtownym szarpnJęciem oderwał Zojkę od sie­
bie I wypchną! na lód. 

Było płytko, woda ledwie do pasa sięgała Tlchonowowi, ale 
wiosenny nurt zbijał z nóg. Inżynier na plask rzucił się na 
cienki lód i pociągnął za sobą dziewczynę. Od brzegu dzielilo 
ich kllka metrów, 

Obaj z Machorkinem wyciągnęli Zojkę na urwisty brzeg, 
a następni!! pomogli jej wdrapać się na kamieniste zbocze, 
dopóki nie padli na śnieg pod cedrami. Zdarli z Zojki prze­
moknięty do ostatniej nitki płaszcz i okryll skórzaną kurtką 
Machorkina, po czym wsunęli dziewczynę do śpiwora. Ticho­
now zrzucił już waciak, z którego spływała woda. W same! 
tylko mokrej koszuli i watowanych spodniach razem z Ma­
chorki.nem zaczął zajadle wdzierać się w gąszcz. Paznokciami 
I seyzorykiem zdzierali z brzóz pierścienie kory, łamall suche 
gałęzie. 

Toporek na żelaznym stylisku spoczywał gdzieś na dnie 
rzeczki. 

Potem od ogniska buchnął taki żar, że zatllly się gałęzie 
rosnących wokół cedrów. Płomień niby rakieta z rykiem rwa! 
się w fioletowe gwieździste niebo. Zojka rozebrała się w śpi­
worze, ściągnęła z siebie mokrą odzież i oddala Tichonowo­
wi, który rozwiesił jej łaszki przy ognisku. 

. - Wszystko zdjęliście? - zapytał. - Dobrze, nie krępujcie 
się, nikt was nie zobaczy, Gorzej byłoby gdybyście się prze­
ziębili. 

- Nie, reszta jest sucha. 
- Jak chcecie ... 
W śpiworze było bardro zimno. Otuliwszy się z głową Zol• 

ka starała się jak najprędzej nachuchać ciepłego powietrza, 
1:1asowała _obrzękłe,_ lodowate stopy. Stopniowo śpiwór ogrzał 
się od ogmska, czuc nawet było lekki zapach spl'llenizny. 

Odrzuciła brezentowy daszek l wysunęła głowę. żar ogni­
ska owionął twarz. ale i to było przyj<'mne. 

Tlchonow w mokrych spodenkach i skórzanej kurtce pilota 
przykucną! przy ognisku i suszył rulon z wykre�ami. Na ga­
łązce świerka leżały rozłożone dokumenty Zoiki - dowód 
osobisty, legitymacja służbowa i legilymacia kom.somolska 
;z. zalanymi wodą liliowymi pieczątkami „Zapłacono". 

Tichonow rozlepił kartki jej dowodu osobistego z którego-
wypadło amatorskie zdjęcie. • ' 

Z kim lu jesteście? - zwróc!'t się do Zojkl. 
Z narzeczonym. • 

Nr 11 (259) 

• 

I problemy 
Czy zatem kółko rolnicze w Lu• 

bieniu miało prawo sprzedać stary 
ciągnik I kupić nowy? 

W Kodeksie trudno znaletć arty­
kuł, który by grozll członkom kół­
ka sankcjami karnymi. Pieniądze 
za stary ciąiJlik, jak to podkreś­
lali, I co Jest prawd�, nadal poz>­
stały własnością kółka. Nie zmar­
nowano ich także, kupując nowy 
ciągnik. A jednak nie można po­
chwalić kółko w Lubieniu za „uda­
!'Y Interes". 

Tak Powiatowy, jak I Wojewóclz· 
kl Związek Kółek Rolniczych stoją 
na stanowisku, że niesłuszne jest 
odsprzeda wanie własności społecz­
nej (a takim był przecież ów nie­
szczęsny ciągnik) osobom prywat­
nym. Nie po to przecież państwo 
ułatwia kółkom rolniczym nabywa­
nie ciągników i maszyn, aby te 
rozpływały sle później na wszyst­
kie strony. Mają one służyć jak 
najszerszemu ogółowi chłopów. 
Zresztą sam tak: korzystania z po­
mocy kółka rolniczego przez „ wy­
czekujących" w Lubieniu, świad­
czy o słuszności tych zasad. Człon­
kowie kółka, znęceni perspektywą 
posiadania nowego ciągnika jakoś 
tego nie dostrzegli. 

stori! należą już wy-pedk!, k 
chłop bal sią ciągnika na polu, bo 
mu to pole „zepsuje1'. • 

I to było powodem, że kółko po­
stanowiło zaopatrzyć sią w nowy 
ciągnik, że tak szybko znalazł 111 
płacący gotówką nabywca. 

Problem Jednego k0lka rolnlcz„ 
go? Na Dolnym Sląsku kółka upra• 
wlają szesnaście tysl�cy hektarów 
gruntu z Funduszu Ziemi, posiada• 
ją już setki ciągników I zestawów 
maszyn rolniczych - stwarzają sy­
tuacje, które, trudno zaszeregować 
pod paragrafami, przepisami. Zda• 
rzają się potknięcia? Zdarzają. A 
wśród tych potknięć nabiera coraz 
żywszych rumieńców a a m o r z ą d  
chłopski. Samorząd, wynikły 1 
trzeźwej kalkulacji, z prześwlad• 
czenia, że jest nie tylko zgodny 1 
założeniami ustroju, lecz daje kon­
kretne, namacalne I brzęczące mo­
netą wyniki. 

- Do nas pana przysłali? że ma• 
my osiągnit:cia? zdziwił 11, 
Roch Chocaj, bo ciąży na nim 
sprawa ciągnika. 

Ciągnik - łakoma rzecz. Do hl- Zbigniew Kremeckl 
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Dziesi�ciolecie 
Technikµm SumochodoweQe 

Przed dziesięciu laty we wrze­
śniu 1952 roku, w Legnicy, w 
bardzo skromnych warunkach 
rozpoczęła swoje istnienie jedna 
z. nielicznych w Polsce szkól -
Technikum Samochodowe. Miało 
o_no początkowo dwa oddziały, 
liczące w sumie sześćdziesięciu 
kilku uczniów. W ciągu dziesię­
ciolecia, w związku z wielkim 
postępem w przemyśle motory­
zacyjnym I coraz Jiczniejszym za­
potrzebowan:em na dobrze wy­
kwalifikowanych specjalistów sa­
mochodowych, szkoła rozwinęła 
się w jedno z naj liczniejszych 
techników samochodowych w 
Polsce. Dzisiaj liczy 14 oddzia­
łów, w których uc,.y się prawie 
pięciuset uczniów. 

Przy technikum istnieje zasadni 
cza szkoła zawodowa o kierunku 
samochodowym, przygotowująca 
wykwalifikowanych czeladników 
mechaników ciągnikowo-samocho 
dowych. W ciągu swego istnienia 
szkoła nie tylko rozwinęła się li­
czebnie, ale również rozbudowa­
ła $Woją bazę warsztatową, wzbo­
gaciła się o szereg gabinetów dy­
sponujących dzisiaj różnorodny­
mi pomocami i eksponatami spo­
rządzonymi przez uczniów bądź 
zebranych wspólnym wysiłkiem 
z 1..akładów pracy. 

Liczne kółka zainteresowań, 
sport, z którego wyników mło­
dzież technikum znana jest w wo­
jewództwie, a nawet w całej Pol­
sce - oto dziedziny w których 
uczniowie wyżywają się poz.a 

lekcjami. 
Ze względu na dalszy rozwój 

szkoły i nietypowość zajmowane­
go budynku, zgodnie z uchwalą 
sesji MRN przystąpiono do opra-

- 50 

cowania projektu nowego bu­
dynku szkolnego dla Technikum 
z pomieszczeniem na internat sa­
lę gimnastyczną i świetlicę. ' 

Bogaty dorobek zamierza za. 
prezentować szkoła w dniach 2Z 
i 23 czerwca 1962 roku podc-za.s 
uroczystości dziesięciolecia l zjaz­
du absolwentów wszystkich lat, 
Powołany do życia Komitet 
Obchodu Dziesięciolecia zwraca 
się do wszystkich absolwentów 
Technikum, aby do dnia 15 maja 
1962 r. zgła.szali swój udział w 
zjeździe wpłacając jednocześnie 
120 z!. na konto PKO Oddział Leg 
nica nr 63-9-Z5, l{omltct ltodzl• 
cielski przy Technikum Samocho• 
dowym w Legnicy. 

- - - -

Redaltcja 
odpowiada 

(Dol<ończenle ze rtr. 3) 

\Vanda Rzeptak - Legnica. - Pre­
zydium MRN Informuje nas, te wnio­
sek Pani o przydzJ.ll ntlesz".cani<1 u• 
kwalifL1<owano do realizacji na rok 
1963. O poWler�chnl mleszlcanla deey, 
dują obowląr.uj�oe normy, 

Franciszek IHichallk - ·wojc1eszów1 
- CenfraJny Zarząd PUPiK, .,Ruch11 

w ,varsza.wte �zwala sprzedawcom 
lla za.ktat1a.nte teczelc cU.a stałyeh czy• 
l<>lników. Nakłady d�le:nn!Ków I cza­
sopism są limitowane 1 cz�sto zdarza 
się, że n1e po:trywają znpotrzebow&• 
ni�. W tej sytuacji najlepszym rot· 
Wiązaniem jest prenumerata ezaso­
ptsm, ponieważ posiadanie te<"zld u 
sprzedawcy również może okat.ać 
się zawodne, Jeśli nakład pism• jeol 
mały. 

- Bez słowa włoży! zdjęcie do dowodu. 
- Podajcie mi coś do picia - poprosiła Zojka. 
Zdjął z ognia ! podał J ej usmoloną sadzą pusz.kę od kon� 

serw .. Parząc wargi łykała wrzątek i niepewnie spoglądała 
na Tichonowa, Jakby w poczuciu winy. Siedział przed nlą 
w �ucki, z gołymi kolanami, zsiniały, zziębnięty. Twarz mu 
pociemniała i zmizerniała, jakby nagle odbiło się na niej 
zmęc:lenie wszystkich tych dni i nocy. 

ZoJka po namyśle powiedziała: 
- Wiecie co, właźcie do śpiwora, ja się już ogrzałam. 
- Nie gadajcie !łlupst_w. y.rasze łaszki jeszcze nie wyschły. 
- W tak1m ra_z1e zm1eśc1my się oboje. - Zojka uśmiecl:-

nęł_a się _bl�ym1 wargami bez kropli krwi. -- Spiwor jest 
duz!, a Ja 01ewielka. Tylko coś włożę na siebie Dajcie mi 
to Jeszcze tamto... Już jest suche. 

• 
. 

. �a<:11orki_n _przyw!ókł . z lasu st.os cąrustu I też tłumaczył 
mzy01erow1, zeby s1� me lama! i w!azil do �piwora. 

Dobrze, niech I tak będz.ie - bez.silnie mruknął Ti­
chonow. 

�rzl!clł �urlkę i wcisnął się do śpiwora, p1ecami do Zoj ki 
W1elk1, �,ębnięty, w mokrych spodenkach i koszulce sta­
rał się me dotykać Zo]ki, ale to było niemożliwe. Zojka 
cruła Jak dreszcz przenika jego zimne, muskularne ciaco, 
Dreszcz _wstrząsa! Jego plecami. Zojka ostrotnie odwróciła 
su: do rnego I cz.ule pogładziła palcami zimny szczeciniasty 
podbródek. ' 

Może właśnie bijące od niej ciepło złagodziło dreszcze 
które prz�taly wstrząsać ciałem Tichonowa. 

1 

- I co, ogrzał się? - zapytał szeptem Machorkin. 
Nie otwierając oczu Tichonow mruknął: 

' 

• 
- Kola ... schowaj no moje papiery.;. żeby się nie spaliły .. 1 

- Schowam. Spij.,. 

T_ichonow wy�iągnął si� w śpiworze i znieruchomiał. 
ZoJi<a dotknęła Jego czoła b}'lo gorące. żeby tylko nie 
zachoro,,·al. żeby nie zachorował !  

_Podni�sła dłoń n a d  j�i:;o głową, sprawdzając czy woda 
'l1e kapie z cedra. Tich,•now oddycha! spolcojnie. 

!Chu da!s2:v nastąpi) 
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Oddajemy dzisiaj do waszych rąk Drodzy Czytel­
nicy ankietę, której wyniki zostaną szczegółowo omó­
wione na łamach naszej gazety i podczas spotka­
ni11, z �zytelnikami, jakie na ten temat zamierzamy 
zorganizować. Chcemy, aby stała się ona także dro­
gowskazem dla działaczy kulturalnych w Legnicy. 

Wielka prowokacja 
Czekamy od Was szczerych i konkretnych odpo­

wiedzi, 

Ankieta 

Kulturalna 
• '1) Jakie m a  Pan(i) propozycje zmierzające do ak­
tywizacji życia kulturalnego w naszym mieście? 
I 
I 

I I I 
I 

I 
I I 
I I 

I 
I 
I I 

I i • 
I ( 

1 • 1 ! 1 1 !  I I ! ! I  
2) Jak ocenia Pan(i) akcję, jaką prowadzi nasza 

redakcja na rzecz zorganizowania w Legnicy Klubu 
Międzynarodowej Książki i Prasy, stałych dni tea­
tralnych i powstania Międzyzakładowych Klubów? 
I 
I I 

I I I I 

I I 

I I 
I I 

I I 

• I 
I I 

I I 

I I 

I I 

I I I 
3) W której sali Pan(i) chce oglądać przedstawie­

nia teatralne? 
. ., 

4) Co sądzi Pan(i) o istniejącym aktualnie życiu 
kulturalnym w Legnicy? 

f I 
l I 

I I 

Niniejsza ankieta jest anonimowa. Bardzo jednak 
będziemy sobie cenili te wypowiedzi, które szerzeJ 
naświetlą sprawy kulturalne i zostaną podpisane 
przez adresata. 
Imię i nazwisko 1 
adres , 
wiek , , • , 1 zawód � , 
wykształcenie 

Odpowiedzi prosimy kierować na adres naszej re­
dakcji :  L�nica, Rynek 50/52 z dopiskiem na ko­
percie „Ankieta Kulturalna", 

www e A 

IiRZYZUWhA 
-

Znaozen!e wyrazów: 
POZIOMO: f) duty ssak, zamlesz• 

kuJ11cy mu.Ust<! rrekl Afryki, 9) star· 
gzy bra.t adapteru, 11) ;es: ortogra­
tlczny lub do Języków obcych, 13) 
podtrzymuje halecz.kę lub kosz.ulkę, 
Ił) hak do wieszan.la olcrycia, 13) w 
mltologlt greckl�j - ta częsć podzie­
mia. gdzie pa.nowato ,v1ec-z.n') sz.cz�· 
gc1e, 16) człowiek barozo spokojny, 
n!e nerwowy, 20) dziecię krowy. 22) 
wigilijna ryba, 23) plakat, ogłoszenie 
na Słupie, 24) ,.lepsza połowo.", 2G) 
utatw1a i:;::rzenoszenie się z miejsca 
na miejsce, 27) włosk'\ marka samo­
chod�w. 30) sportowa gra llc·!bowa,  
31) lotko marynarza, 33) angielska 
miara d!ugośct równa 33 cm, 34) plac 
zgromadzeń w dawnej Grecji, 37) 
nanizane na sznurek, zdol>tą szyję 
kobl<!IIY, 38) rodzai lamlglów'.d, fi) 
stuga na dworze, 44) najdlutszy bieg 
oUmp!jski, 45) wybrzeże morskie we 
Francji. mteisce spotkań bogatych 
k'IJ>l<!llowiczów, 46) gruzy. 

sop!śmle, 20) m�c,y pdJaka, 2.1) za· 
mieszJcuJ�cy lokal mle,,zJcalny, 22) 
mahome:.3ńs!.d. tytuł szlachecK.1 1 ko­
ścielny, 26) grecka bo&lnl mądra,cl, 
28) znane -;.cąplel:.sko i uzdro�Nisko w 
BesJ<ldz\e Sląskim, 29) walczy z by­
kami, 31) podziemna „fabryks.11 w(· 
gla, 32) przez.wtsko no. A mery ka nów, 
35) lekka, jak .. ., 36) drogi �'l.lt'YStyoz­
ne, 39) galowy strój m<;skl, 40) rntod· 
szy beat we�ltl. brunatnego, •12) 'Tl& 
go dzladcl< lub babcia, 43) zdrobnia· 
le imię zeńsl<le. 

Marła .Jarmolukown 

Rozw:lązan!e krzytówk\ z nr 71254: 
POZIOMO: 6) antytPmlniSta, 7) O­

felia, i) adonl.9, 12) rubryka, 14) kre­
ska, 15) absces, 16) ,..pekulant. 18) Ot· 
męt, 20) skarb. 21) parcela, 23) st<:ez· 
ka, 24) astat, 25) strzelce, 26) Holou· 
bek, 27) pyłek, 29} szpinak, 3C) Ro­
zewie, 32) stałe, 34) 11·kan, 35) am fi-

1 
teatr, 36) szyn';<a, 38) ro1ejm, 39) lemlo-
la, 40) .1.pasz, 41) alegat, 42) opaska, 
43) spoleczeńst\\o. 

Z
ADAJEMY sobie częst:> 
pytanie: czy to wszystko 
ma sens? To pisanie po-

wielane dobrodziejstwem maszy­
ny rotctcyjnej . w tysiącach 
egzemplarzy, Czy to wszystko 
ma sens? 

Prawdę mówiąc to my - żur­
naliści - jesteśmy najzabaw­
niejszym! ludtmi na świecie. 
Niepoprawnymi optymistami, a 
jednocześnie prowokatorami. 
Strzelamv do celu, który ukry­
ty jest gdzieś w Labiryncie Ludz• 
kich zmartwień, nadziei, radości. 
Nieraz zdarzy się nam trafić w 
ceL - i wieLe sobie po tym 
obiecujemy. Stworzenie reklamy 
rzeczom dobrym - wartym spo­
pu.Lary:wwania. Uzdrowienie te­
go co zie, co doprasza się odro­
binę serca, rozsądku. I wówczas 
spada na nas rozczarowanie: za­
stanawiamy się po co wytacza­
liśmy najcieższy kaliber działa 
skoro strzał - który miał naro­
bić dużo huku - nie powraca 
do nas nawet echem. 

Ech! Trudno jest strzelać amu­
nicją wybieraną każdorazowo z 
pękatego worka ze słowami oj­
czystymi. 

Pesymizm? Patos? - Niech i 
tak będzie. Co kto woli. To 
ostatecznie nie jest ważne. Nie 
ma nawet najmniejszego znacze• 
nia. Skoro strzał utkwił gdzieś 
w pustce. Między pantoflqwą 
pocztą - jedna pani drugiej 
pani - a grzecznościowq po• 
chwalą przyjaciela. 

Zdarzyło mi się kilkanaście dni 
temu strze!ać w imieniu Me!po• 
meny. Nie ty!e ze wzgLędu na 
osobisty sentyment dla niej, -
co z myślą o nas. Do przyziem­
nego celu z nadzieją na wpro• 
wadzenie w życie stałych dni 
teatralnych w naszym mieście. 
Ale strzał ten wywołał zdzi­
wienie: ,.dla kogo!". 

Niespełna trzy tygodnie temu 
proponou:ałiśmy utu;orzenie w 
Legnicv Klubu Międzynarodo­
wej Ksiqzki i Prasy. Wskazywu• 
!iśmy adres domu, w którym 
klub ten można by było zorga­
nizować. Odpowiedziano nam: 
,,Komu to potrzebne!". 

Krytykowaliśmy niejednokrot­
nie działalność placówek kultu­
ralnych. Postulowaliśmy koniecz• 
ność zorganizowania w Legnicy 
kilku klubów z prawdziwego 
zdarzenia. Replikowano: ,.prze­
cież to nierealne!". 

Co wobec tego, u licha, jest w 
naszym mieście rzeczą realna? • • • 

- Dostanie pan 
do hydraulika. 

skierowanie 

Ignacy Pressler  

To, że jesteśmy stolicą miedz! 
- wiadomo, bo o tym pisały ga• 
zety. Ale czy ktoś zastanawiał się 
choć prtez moment, że to czy b�­
dziemy - takte - kulturalną 
stolicą zagłębia zależy od nas 50 • 

mych. Bo przecież takiej rangi 
- o tym trzeba pamiętać! - me 
otrzymuje się w prezencie. 

W Jeleniej Górze opowiadano 
mi rzecz dla nas smutną. W 
mieście tvm postanowiono zor­
ganizować Klub Międz11narodo• 
we; Książki I Pra...11. A wszyst• 
ko za ,,frajer", bo warszawski 
,,Ruch" daje jeleniogórzanom na 
ten cel równo 2 miliony złotych! 

A 1L n,u? U nas, moi mili, 
było to nierealne. U nas zamiast 
łapać okazję za ogon wierzy się 
w cuda, że w Warszawie na nas 
czekają, że nam muszą - kiedy 
nam się będzie chciało - zor­
ganizować KMKiP, Wierzmy 
więc nadal w cuda! 

Mam jeszcze kilka przyziem­
nych propozycji, ale cóż mi one 
mogą dać. Odrobinę satysfakcji, 
że o nich napisałem. Jeszcze ie• 
den problem, który. powędruje 
do teczki z rzeczami niezałatwio• 
nymi. A może znów tylko pozo• 
stawią zdziwienie: ,,przecież to 
niereatne!?". 

Piszę o nich wszakże, bo sporo 
pozostawiają w naszym mieście 
do życzenia. JdziP mianowicie o 
tak zwaną organizację wi.d.owni 
na przedstawienia teatralne. Te•i 
nienowy problem, który przed 
paru lat11 u.mar! śmiercią natu­
ralną wart ;est wskrzeszenia. 
Przedtem jednak przekonajmy 
się, jck kształtuje się frekwen• 
cja na imprezach kulturalnych, 
dla przykładu, w Złotoryi. Po• 
służą nam w tym dane, jakie 
otrzymaliśmy od naszego kores­
pondenta Arkadiusza Drzew!ec• 
kiego, 

Otóż „Do.tywocle" Fredry oglą­
dało tam ... ai 78 widzów. Nteco 
więcej, bo 136 widzów, ?beirzało 
,,Cyda" CorneLUa. Ba! w mie.!cie 
tym z powodu braku widzów mu 
siano odwołać aż trz11 spektakle 
teatra!ne! Smutne te dane ze• 
stawmy z wystepami zespołów 
„Sałwano" i „Africana", które 
w Złotoryi obejrzało 1722 wi­
dzów! 

Nieco lepszy, choć wcale nie 
różowy obraz otrzymalibyśmy w 
Lean!cv. Ale tu o dane trudniej. 

Nie d,;iwi nas niestety ta prze­
paść dzieLqca frekwencję na wy• 
stepach jazzowych i przedsta­
wieniach teatralm1ch. Wypa(la 
wszakże zastanowić się nad jet!­
n11m: co m11 w ogóle robimy, 
by zjednać teatrom widza? 

Konkurs dla wszystkich 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Legnicy celem spopularyzo­

wania wiedzy o regionie ogłasza konkurs na najlepszą teczkę 
zainteresowań miastem Legnicą oraz powiatami legnickim, lu• 
bińskim i złotoryjskim. 

§ 1 Udział w konkursie polega na gromadzeniu w okresie 
1962 r. możliwie największej liczby wycinków artykułów, no­
tatek I Ilustracji dotyczących przeszłości, teraźniejszości I 
przyszłości regionu le�nicklego. 

§ 2 Do teczki mogą być również włączone materiały zebrane 
przed ogłoszeniem konkursu. 

§ 3 Teczkę należy kompletować zachowując następujące wa­
runki: 

a) wycinek ma być nalepiony na oddzielną kartę z dopis­
kiem wskazującym tytuł, nr i liatę czasopisma, z którego po• 
chodzi, 

b) kartki mają być jednego formatu luźno włożone do teczki. 
§ 4 Udział w konkursie mogą brać poszczególne osoby indr-

widualnie lub też zorganizowane grupy. • 

§ 5 Warunkiem udziału w konkursie jest nadesłanie zgłosze­
nia treści następującej : 

Zgłaszam udział w konkursie na teczkę zainteresowań. Im!� 
l nazwisko (nazwa organizacji), wlek

1 
zawód, adres, podpis i 

data. 
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w styczniu 1963 r. Lista 

nagród o ogólnej wartości ponad 2000 zł oraz skład sądu kon• 
kursowego ogłoszony będzie oddzielnie w najbliższym czasle. 

Zgłoszenia wszelkie zapytania prosimy kierować na 
adres: Towarzystwo Pnyjaclól Nauk w Legnicy, ul. Wojska 
Polskiego 5. 

-- -- -- --PIONOWO: l) gruby s,mur, 2) hetm 
stratackl, 3) mit, f) wrótba z gwiazd, 
5) bac,,erue, troska o kogoś, 6) ma 
dz.lee!, a nie Jest lch matką, 7) t.z.w. 
przyg-zlość narodu, 8) ponoć nasil rn· 
zy ldll<a. 10) aspUke, wschody 1 za• 
chody &lohca. 12) t.zw. tom lnt.t'oUga­
tors'.d, zaV1ieraJ�cy kilka lub czę�l 
tomu wydawniczego danego dzieła, 
17) pakt, ugoda, był np. wersalski, 
18) JMZyna głowiasta, 19) ozdobny 
ey&unek, ornament w druku lub cza• 

PIONOWO: I) .knleje, 2) Sybir, 3) 
imperium, 4) winda., 5) stynka, 7) od· 
stęp, 8) aureola, 9) aksamit, 10) susz-
ka, 10) protestanty.z.ro, 13) reprezen­
tacja, Io) swzellna, 17) tachomotr, 1;) 
talerze, 20) skrobia, a) Asnyk, 23) I saper, 27) pam!let, 23) .kowadło, 29) 
sionka, 31) erozja, 33) stoicyzm, 37) 
Aleppo, 38) raso;vy, 39) jagła. 

Dzieje Akademii Rycerskiei 
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W lutym 1612 r. - 350 lat temu 
- wstąpi! na tron ksifl,stwa leg­
nickiego Jerzy Rudolf, książę z 
rodu Piastów, człowiek wszech-I stronnie wykształcony o glębo• 
kich zainteresowaniach kultural­
nych. 

Miody książę snuł ambitne pla­
ny utworzenia w Legnicy, naJ• 
większym mieście i stolicy swego 
księstwa, silnego ośrodka kultu­
ralnego mając w tym również I na oku i względy polityczne . 

Te dalekosiężne plany zniwe­
czone zostały przez wojnę 30· 
letnią, której skutki Legnica od• 
czuta'. szczególnie boleśnie. 

W ciągu trzech dziesięcioleci 
miasto było terenem działań wo• I jennych. Ustawiczne przemarsze 
wojsk saskich, szwedzktch i au· 
striackich zrujnowały doszczęt­
nie ludność, a miary dopełniły 
epidemie czarnej ospy i dżumy 
oraz pożary, które dwukrnlnie do 
cna zniszczyły gród nad Kacza-I wą. Tylko w roku 1633 z 8.000 
ówczesnych mieszkańców miasta 
o!iar.ą epidemii - jak podają kro· 
niki - padło 5.900 osób, a więc 
przeszło 2 '3 ludności. Wtedy wła­
śnie książę Jerzy Rudolf korzy-
stając z zaproszenia króla pol­
skiego Władysława IV szukał w 
Toruniu schronienia przed skut­
kami wojny_ i epidemii, 

Z kronik Ziemi 
Legnickiej 

Około 1644 roku, gdy wojna na 
skutek wyczerpania stron walczą­
cych zaczęła wygasać, książę Je­
rzy Rudolf, chociaż sterany wie• 
kiem I przeciwnościami losu, po­
wrócił do swojej młodzieńczej 
idei rozwoju kulturalnego Legni· 
cy. 

Jednak nowy cios, zadany i tak 
już zrujnowanemu I wyludnione­
mu miastu przez szwedzkiego za 
gończyka Torstensona, zmusił 
księcia do odłożen ia przygotowa­
nych już zamierzeń w dziedzinie 
powołania do życia nowego za. 
kładu naukowego. 

Nota bene warto będzie kiedyś 
napisać więcej o Szwedach w 
Legnicy. Podobnie Jak w kilka­
naście lat później w czasie „poto­
pu" w Warszawie, sąsiedzi zza 
Bałtyku ogniem I mieczem spu­
stoszyli nasze miasto 1 Jego oko­
lice. 

Pierwszą rzeczą, której książe 
Jerzy Rudolt dokonał po odejściu 
Szwedów w roku 1646, było po­
:wolanie do życia książęcej funda-

cji św. Jana. Ze środków funda­
cji założona została szkoła mająca 
charakter gimnazjum z łacińskim 
językiem wykładowym. Nowo 
powstała szkoła działała równo• 
legle do dawnego, istniejącego od 
z górą trzech wieków gimnazjum 
przy kościele św. Piotra i Pawła. 
Dopiero w roku 1657 już po śmier 
ci bięcia nastąpiło połączeni e  

obu gimnazjów w zakład nauko­
wy noszący miano Zjednoczonej 
Książęcej Miejskiej Szkoły w 
Legnicy. 

Warto podkreślić, że zasady na 
jakich oparta była działalność 
ufundowanego przez księcia Je­
rzego Rudolfa gimnaz.ium przy 
kościele św. Jana nazwać by 
można postępowymi jak na owe 
czasy. Dostęp do gimnazjum był 
otwarty dla młodzieży wykazu­
jącej się odpowiednimi uzdolnie­
niami, niezależnie od jej st.anu i 
majątku. żadnych opiat za naukę 
nie pobierano, a koszty utrzyma­
nia szkoły były pokrywane z fun· 
dacji, na którą ksią,,e przeznaczył 
znaczną część swego osobistego 
majątku. Przez lat z górą 40 szko­
ła subsydiowana hojnie ze szka­
luly książąt legnickich spełniała 
dobrze swoje zadania, chociaż li· 
czba uczniów nigdy nie była wyż• 
sza od 80, 

lc. d. n.) 

Dobrz11 ludzie powiedzą: roz• 
prowadzam11 bl!et11. Zwracam11 
uwagę na teatratne Wł/Chowanie 
młodzieżll szkolnej. Btlety pro­
ponujemy także zakładom pra• 
Cl/, To wuystko szczera praw­
da/ Ale, cz11 na tym winna po­
legać tak zwana organizacja wi­
downi? Czy w naszym mieści� 
można cokolwiek napiaać na te­
mat zainteresowania teatrem 2.e 
atronv Rad Załdadowych? I t:i 
zarówno w państwowych, jak i 
apó!dzielcz11ch zakładach prac11? 

Jakimj nagminnym zjawiskiell\ 
jest zbiorowe zakupywanie bite• 
tów na występy estradowe, t11-
pu kabaretowego, które I bet te• 
go nie cierpią na brak widztl, 
Natomiast nikt jeszcze nie poku• 
si! się o organizowanie bodaj na­
wet krótkich prelekcji na temat 
sztuk cicższego kali bru. A prze­
cież można b11 je w11głaszać 
przez radiowęzeł zakładowy 
przed zbiorowym pójściem do 
teatru. Nie bylibyśmy wtedy 
świadkami oddawania obc11m lu­
dziom biletów, zakupion11ch ze 
społeczn11ch funduszów. Organi­
zowanie widowni - to przede 
wszystkim zapoznanie widza z 
autorem sztuki i jego dziełem, 
a także z wykonawcami poszcze­
gólnych ról. Samo zakupieni• ł 
rozdanie biletów na przypadko­
wą sztukę, zwłaszcza w celach 
filantropijnych (by podeprzet fi• 
nansowo wątpliwej jakości spek­
takl) jest dezorganizacją widow­
ni, ponieważ raz nabrany widz 
drugi raz nie pójdzie nawet na 
dobrą sztukę. 

My żurnaliści często 
strze!amy do celu, który ukrvty 
jest gdzieś w Labiryncie lu.dz• 
kich zmartwień, nadziei, radości. • 
I później zadajemy sobie p11t<1• 
nie: Czy tó miało sens� 

♦ 
ttOMUALD NADER 

♦ •  ♦ ♦ 

Zabawy 
jakich 

nie było 

• 

Karnawał się skończył. Zostały 
tylko piękne wspomnienia weio­
lych zabaw, o których pamięć za. 
chowa się na długo. Któż zapomni 
o pierwuym balu w życiu, lub 
studniówce, poprzedzającej ma­
turę? 

Tradycyjna studniówka cłl11 tego­
rocznych maturz11stów I Lictum w 
Legnicy odby!11 1ię 10 !utego br. 
w salach Szkoły Tysiącteci11. Dn 
komitetu organizacyjnego weszli 
uczniowie ;edenastych klas, zd 
matki, członkinie Komitetu Rodzt­
clelskiego dopuszczone były do 
prac przygotowawczych tylko w 
charakterze cloraclców I pomocy 
gospodarcze"]: Dziewczęta t chłopcy 
nakrywali do stołów, robili kanap. 
kl i �prawnie obsługiwali uczest­
ników balu. Składka „balowa" WJ/• 
nosiL11 40 zł od ucznia. Jedzenia 
b11lo w bród. Pito na umór or11nża 
dę i t111iczono do upadłego przv 
dźwiękach doborowej orkiestry 
azkclnej, któr11 (w przeciwieństwie 
cło innych zespołów) stosowała bar­
dzo krótkie przerwy. 

Gośćmi licea!i,tów b11lo grono 
profesorskie t siedmiu bvtych WY• 
chowanków Liceum studiujących 
obecnie na różnych wyższych u­
czelniach Zabawa skończyła sie 
z w11bicitm północy. 

Drug4 Imprezą k11rnawałow4 b11l 
bał ko, tiumow11, w którym wzleti 
udział wszyscy uczniowie tej szk<>• 
ty. Zabawa odbyta się 24 Lutego w 
gośdnnych salach Miejskiego Do­
mu Kultury. Do tańca przygr11wa­
la orkiestra MDK. Org11mzatorem 
był Komitet Rodzicielski Liceum, 
któr� poniósł wszystkie koszty. 
Dla wielu uczniów ósmej klasy 
ten bal byl pierwszym w tyciu. 
O ""'cnych wrażeniach jakie J)rzc­
ż11w<>lt w ów karnawałowy wie­
czór, świadczyły ich błyszcz11ce 
oczy l zarumic111one ocl emocji 
tw11rze. Starali się zresztą cłorów• 
nywać starszym kolegom galante­
rią wobec koleżanek, które sz11r­
inancko prosili do tańc11. Nie,te­
ty, młodzi balowicze nie wyk11zali 
dużej pomysłowości w przygotowa­
niu kostiumów, ponieważ wielu z 
nich J)rzyszlo w granatówej gał!. 
Pięclu wlaśctcle!i naibardzle/ J)O• 
m11słow11cli strojów otrzumo.lo 
,,stodkte" nagrody. 

Słowa serdecznej podzięki i11 
zor11a11izowanie t11ch zabaw należq 
się Komitetowi Rodzicielskiemu 
szkoły i gro-nu profesorskiemu z 
dyr. Liceum mgr Franciszkiem 
Palką na czele. Komitet Rodziciel­
ski szkoły jest głęboko wdzięczny 
przewoclnlc.zqcemu Prez. MRN m17r 
Kazimierzowi Gryglaszewskiemu 
za udostępnienie sali MDK na bal 
i kierownikowi szkoły Ty.1iącie­
ci11 ob. Wincentemu Krz11sztofiko­
Wi za „prz11garnięcie·1 licealistów 
obchodza'1/ch. studn1ówkA.. 
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Kto winien ? 

Zdobywczyni pierwszego 
miejsca w „Konkursie Cze­
sania" Zofia Cwlk z Zakła­
du Fryzjerstwa Damskiego 
p. Marii Manieckiej, a nie 
jak uprzednio podaliśmy o­
myłkowo Manlew.skleJ. Dy­
plom I pierwszą nagrodę -
śliczną damską parasolkę -
wręcza zwyclęzczynl konkur-
1u Starszy Cechu w Legnl· 
cy Zdzisław Baranowski. 

fot. Pastuszko 

Tragiczny finał saneczkowania 
' ' Wypadek ten wstrząsnął oplnl11 
publiczną naszego grodu. Tragicz­
na śmierć dziecka, rozpętała zwła-
1zcza wśród rodziców gorące dysku-
1je, w których stale powtarzało slę 
pytanie: kto winien? 

9-letnla Gratynka N. owego tra­
cicznego dnia błagała matkę, aby 
pozwollla jej pójść na sanki. Sprze­
ciwiającej si,: matce zmiękło w 
końcu serce, gdy córeczka z wy­
nutem powiedziała: .,widzisz, to ja 
przyniosłam dzisiaj piątkę, a ty nie 
chcesz mnie puścić na chwilę na 
1anki11

• 

maksimum bezpieczeństwa. W 250 
numerze naszego pisma szeroko 
poruszaliśmy ten problem. Na ar­
tykuł nasz odpowiedział MKKFIT 
twierdząc, że sprawa ślizgawek zo­
stała rozwiązana w naszym mieś­
cie. ,,Z przykrością stwierdzam, lt 
artykuł został zamieszczony co naj­
mniej o m:esiąc za późno". (A 
właśnie rówr.o miesiąc po ukazaniu 
się artykułu notujemy tragiczny 
wypadek). Dalej autor listu ubole­
wa, że reporter nasz ,,nie spaceruje 
nigdy po parku, gdyż rruaJby oka­
zję zauważyć bawiące się tam dzie­
ci do późnego wieczora". 

Otóż kochani koledzy z MKKFi'l', 
wydaje się nam, że nie przez park 

prowadzi droga do rozwi�zania po­
ruszonego przez nas problemu. I­
dzie nam o to, aby przedstawiciele 
MKKFIT, Inspektoratu Oświaty, 
Związku Harcerstwa Polskiego, 
Związku Młodzieży Socjalistycznej, 
Komitetów Blokowych wspólnie za­
stanowili się nad tą sprawą. A je­
żell zajdzie potrzeba, zwołali odpo­
wlednlą naradę, na której przedy• 
akuluje alę sprawę ślizgawek ·1 to­
rów saneczkowych dla legnickiej 
dzieciarni: 

Na pisanie o tych •prawach l Ża­
stanawlanie się nad sposobami ich 
rozwiązania nigdy nle jest za póź­
no, 

B.F. 

Która matka zdolna jest oprzeć 
1lę takiemu argumentowi? Gratyn­
ka szczęśliwa, roześmiana - zjeż­
dżała z młodszą siostrzyczką z wa­
lu biegnącego wzdłuż Kaczawy przy 
ul. Ląkowej, obok mostu kolejowe­
go. Dzleclarni• ma tu do wyboru 
dwa zjazdy - jeden w kierunku 
rzekł, często kończący się kąpielą 
w zimnej wodzie, i drugi zjazd po­
między gęstymi drzewami wprost 
na jezdnię. Ostatni zjazd cieszył się 
zawsze większym powodzeniem, na 
nim również saneczkowała Grażyn­
ka. Przy kolejnym zjeździe dziew­
czynka wpadła pod ciężarowy sa­
mochód przejeżdżający ulicą Ląko­
wą. Przewieziona do szpitala, zma­
rła po kilku minutach. 

Ogłoszenia drobne 

Odpowiedź więc na postawione 
wyżej pytanie: czyja wina, wydaje 
się niezwykle trudna. Przecież ro­
dzice wszystkich dzieci ślizgających 
się z walu przy ul. Ląkowej doskona­
le wiedzieli, że ich pociechy bQdą 
zjeżdżały albo w kierunku Kacza­
wy, albo na jezdnię. Zdawali chyba 
sobie sprawę czym grozić może ów 
zjazd na jezdnię. To. że dotychczas 
- od wielu lat dzieci tu stale się 
ślizgają I nie zdarzy! się tu żaden 
wypadek nie może stanowić żadne­
go usprawiedliwienia. Miał miejsce 
właśnie przed kilkoma dniami. A 
podobny zdarzyć się może w każ­
dej chwlli. 

Trudno również mówić o winie 
kierowcy - oblodzona, wyślizgana 
jezdnia utrudnia hamowanie, a 
drzewa na wale ograniczają widocl­
n,ść. 

Aby zapobiec na przyszłość p�­
dobnym WYPadkom ponawiamy n3-
sze postulaty - urządzanie licznych 
ślizgawek, które gwarantowałyby 

ZA DLUGI mej :tony Dz!mlanc,uk 
Danuty nie odpowiadam. Dzimlan­
czuk Jan. D-90 

PODZIĘKOWANIE 

Panu Doktorowi Czesławowi Szy­
kownemu - z.a pomyślne przeprowa­
dzenie bardzo poważnej operacji 
1 uratowanie życia naszej córce Leo­
k&dii Drozd - serdeczne podzięko­
wanie składaj!\ rodtlce 

Katarzyna i Paweł Drozdowie 
D-88 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany 
przez I<P MO w Srcmiu oraz leglly­
mację szkolną wydaną przez Tech­
nikum Przemysłu Spotywczego w Le­
gnicy - na nazwisko Noskowiak 
Zdzisław. 0-89 

ZGUBIONO legitymację studencką 
Nr 204/55/G wydaną przez Akademię 
Górniczo-Hutniczą na nazwisko Gu• 
bała Barbara. D-91 

UNIEWAZNIA się zagubioną leglty­
macj� szkolną Nr 176 wydaną przez 
Liceum Pedagogict.ne w Legnicy - na 
na-zwlsko Krupińska Halina. D-92 

ZGUBIONO legitymację szkolną Nr 
131 wydaną przez Zasadniczą Szkołę 
Zawodową w Legnicy na nazwisko 
Więtczak Janusz. D-94 

UNIEWAZNIA się zagubioną kslą• 
teczkę ubezpieczeniową pracowniczą 
wydaną przez. Zakłady GastTono­
mlczne w Gorzowie 'Wlkp. - na na­
zwisko Zbrug Anna. D·93 

• • • • • • • • • •  • • •  • • -
Smierć w· tajemniczych okol icznościach 
W dniu 9 marca br. zastępca kle• 

rownlka do spraw admluistracy Jnych 
w legnickim Pogotowiu natunko• 
wym, 38•letnl Anduej Hajduk, nle 
zgłosił 1lę do pracy. Niebawem oka­
,zalo 1ię, że ubiegłej nocy nic byto 
10 również w domu. Szukając c:o 
w godzinach wieczornych otwonono 
zamknięte od wewnątrz drzwi pro• 
wadz�ce do pomieszczeń zajętych 
przez archiwum i magazyny Pogoto• 
Wla Ratunkowego. Andrzej Hajduk 
leżał tam na ziemi Jut martwy. 
W archiwum ulatniał się gaz. Gumo­
wa rurka od gazu znajdowała ::,i4; 
- - - -

obok nieży Jącego, Zapach gazu nte 
przenikał do innych pomieszczeń, po­
nieważ w archiwum otwarte były 
okna. 

l'odJęte w tej aprawie śledztwo 
ustaliło, że w dniu 8 marca AndrzeJ 
H. był obecny na akademii i podwie 
czorku unądzonym w Pogotowiu Rn• 
tunkowym dla zatrudnionych tam 
pracownic � okazji Swięta Kobiet. 
O godz. 19 po zakończeniu uroczy• 
1loscl, Hajduk wraz z drugim pra• 
cownikiem wyszedł z Pogotowia. Ok. 
godz, 22 obaJ mężczyźni odwiedzili 
w mieszkaniu prywatnym jedną z ko• 
leżanek, u której zebrało się grono 
kobiet kontynuujących uroczystoSci 
8•marcowe. Ok. 2 w nocy Hajduk z 
kolegą wrócU d.o Pogotowia, Tam po• 
:teenall ale t Andruchów odszedi do  
domu a Hajduk zamierzał pozostać 
tam jeszcze chwilę. 

ZGUBIONO legitymację ubezplecze­
niowq pracowniczą wydaną p:-zez 
Spółdzielnię im. Il Lutego w Legni­
cy - na nuwlsko Łak,oma Ludwika. 
Znalazca proszony jest o odniesienie 
legltymncji na adres: Legnica, Choj­
nowska 46, oficyna J piętro. D - 99 

ZGUBIONO bilet radnego MRN wol­
nej Jazdy Nr 15 wydany przez '.lóPK 
w Legnicy - na nazwisko Kusiak 
Henryk. D-95 

SPRZEDAM fortepian krzytowy mar• 
ki „Stuttgard". Potrzebny maJy re­
mont stolarski. Cena pięć tysh:cy zł. 
Legnica, Złotoryjska 33, Jl p., Mazur­
czak, D-96 

UNIEWA2NIA się zagubioną piec.ąt­
kę podłutną z napisem: Zakład Inita­
lacyjno-Montażowy, Legnica, Przed­
siębiorstwo Państwowe Dział E:ek­
tryczny. D-97 

DNIA 4 marca br. w kinie „Bałtyk'' 
Kierownik kina znalazł przed sean• 
sem na godzinę 18 - zloty zegarek 
damski na ręk�. Właścicielka zegar­
ka może odebrać go w redakcji 
11\Yłndon,ości Legnickich". D - 98 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Zasadniczą Szkołę Prze­
mysłu Spożywczego we Legnicy - na 
nazwisko żolędowska Haltna. D-87 

Panu Józefowi Bajgerowl, Radnemu 
MRN w Legnicy - za okazaną nam 
życzUwojć J pomoc w uzyskaniu 
mieszkania - tą drogą składamy ser• 
dcczne podziękowania. 

Helena Krysińska 
l Stanlsla wa 1 Marian Mikułowie 

D-100 

ZGUBIONO legitymację związkową 
Nr 019497 wydaną przez Związek Za­
wodowy Pracowników Hutniczych na 
nazwisko Barabas siantslaw, IrlDl 

ZGLOSIJ:.A sie: do nas Janina stani­
sławcz.yk z Legnicy z prośbą abyśmy 
w jej imieniu pod.Zi(kowall serdecz­
nie Opiekunowi Społecznemu Ry• 
szardowi Tokarskiemu oraz funkcjo­
narlunom !',tO Stanisławowi Markie­
wiczowi, Mieczysławowi Iwanickie­
mu 1 Ryszardowi Kwiatkowskiemu -
za okazaną jej pomoc w ci�żkiej sy­
tuacji tycloweJ i opiekę nad jej ro­
dziną. 

Z przyJemnośclą prośbę tę speł­
niamy. 

ZGUBIONO legitymację $%kolną Nr 51 
wydaną przez Zasadniczą Szkołę 
Przemysłu Spożywczego w Legnicy -
na nazwisko Łacna Bronisława. D•l02 

ZGUBIONO legitymację szkolną WY· 
daną przez Szkoli: Podstawową : JII 
Liceum Ogólnoksz.talcace w Legni­
cy - na nazwisko Barbanel Zellk. 

D-103 

Mi�trzowie 

celuloidowej piłeczki 
Tegoroczne mistrzostwa pnwiatu 

w tenisie stołowym zgromadziły na 
starcie 56 zawodników i 8 zawod­
niczek. Po niezwykle zaciętych 
bojach, stojących na dość dobrym 
poziomie, wyłonieni zostali najlep­
si zawodnicy w poszczególnych ka­
tegoriach. 

W grze pojedyńczej kobiet pierw­
sze miejsce zajęła Romualda Ze­
lek - LZS przy CRS Legnica, dru­
gie miejsce - Jadwiga Hoć - Leg· 
nickle Pole, trzecie - Wanda Du· 
trat - LZS Kunice. 

cbowlce, Józef Dąbrowski - LZS 
Kunice. 

W grze podwójnej mężczyzn 
zwyciężyli również procl'lowiczanle·: 
Z. Szpularz I J. Kurpiński. Na 
drugim miejscu uplasowali si� za, 
wodI)icy_ Lęgnlcklęgo PoJa Nie· 

trebiak I r.izak. Trzecie mttJsce 
zajęli Z1-WOdnlcy LZS przy CRS 
Legnica: Zytowski l Pańczyk. 

W grze mieszanej najlepaz11 oka­
zała sł� para R. Zelek - A. Zyto­
wtcz LZS przy CRS Legnica. Dru· 
gie miejsce zajęła :a:. Jureczko -
z. Szpularz, trzecie J. Ellmczall 
l ff!. Dutrat. 

Bezpośrednio po �ozgrywkach 04. 
było siQ uroczyste wręczenie dy. 
plomów nowo kteowanym, ml• 

strzom. 
B, P, 

W grze podwójnej kobiet naj­
lepszymi okazały się: R. Zelek i 
E. Jureczko - LZS przy CRS Leg­
nica. Na drugim miejscu uplaso­
wały slę E. Dufrat I J. Hoć - LZS 
Legnickie Pole. Trzecie miejsce za­
jęty J. Klimczuk I W. Dufrat -
LZS Kunice. 

W grze pojedyńczej m�t.czyzn 
kolejność była następująca: Zbig­
niew Szpularz - LZS Prochowi­
ce, Jan Kurpiński - LZS Pro-

� � � � � � � I 
Brawo sportowcy Miłkowic! 

- - - -

Piękny czgn 

sympatyków sportu 
Na jednym z zebrań sympaty­

ków sportu w Chojnowie, 140 
mieszkańców miasta jednomyśl ­
nie zobowiązało się przepraco­
wać jedną niedzielę przy dal­
szym porządkowaniu stadionu 
sportowego. Podjęty czyn zosta­
nie wykonany w pier�szej poło­
wie miesiąca marca br. 

(WD) 

Z koń:,em ubiegłego roku grupa 
aktywniejszych działaC-LY mUkowlc· 
kich postanowłla powołać przy w�tle 
PKP Zak.ladOW\l Ognisko Kr lewicnła 
Kultury Fizycznej I ;rurystykl. 

Ognisko posiada obecnie 36 człon· 
ków w tym 14 kobiet. czynnvclt jest 
i sekejl: sekcja motorowa, kolarska, 
szachowa, kajakarska, Wtkówkl, tu• 
rystyk1 1 sekcja totogratiCUllL Ognis• 
ko wyposażone Jest w sprzęt �por• 
towy i turyStYC1+DY, m. ln. poslftd3 
9 kaj"1<6w. 

\V roltu ubiegłym zorganizowano 
35 imprez, w l<.tórych w�t�lo uc1r.lat 
1916 uczestników oraz dwa obozy sta­
łe l 7 wP,dro.wnycb. 

Rozwinl„cie tak aktywnej d2lalal· 
noścl było motliwt: azl(ki uzyska„ 

niu wydatnej pomocy ze s�on, 
DOKP Wrocław, która przyznałn. do• 
tację w '\V)'SOkośd Sł.OOO zJ, oraz 
miejscowej Rady Zakładowej. od 
której Ognisko otrzymało n.ooo zł, 

Szczególne słowa uznania należą 
się działaczom tego Og'nlslta, kt6rzY 
niemało cza,:u po�więcnjl\ pracy w 
�s;_czególnych sel<.cjncb zointereso· 

ł 

Ermin Miskorz 

- najlepszym pingpongisłq Chojnowa 
W ramach organizowanych 

Spartakiad 1000-lecia Państwa 
Polskiego - Ośrodek Wychowa­
nia Fizycznego w Chojnowie 
wraz z zarządem TKS „Chojno­
wianka" - zorganizował mistrzo­
stwa miasta Chojnowa w tenisie 
stołowym. Wzięło w nich udział 
24 zawodników z miejscowych 
zakładów pracy i szkól. Zawody 
stały na dobrym poziomie orga­
nizacyjnym i technicznym, a or-

- - - -

Sekcja tenisa 
już działa 

Dzięki staraniom H. Kowalskie­
go - b. mistrza Francji juniorów -
przy Ośrodku Kultury Fizycznej 
zorganizowano sekcję tenisa . 

W sekcji działają obecnie dwie 
grupy ćwiczące: jedna przy Tech­
nikum Ekonomicznym, składająca 
się z 16 dziewcząt, oraz druga w II 
Liceum Ogólnokształcącym licząca 
26 ćwiczących dziewcząt i chłop­
ców. Planuje się również zorgani­
zowanie sekcji dla dorosłych. 

Z najbliższych zamierzeń kierow­
nictwa sekcji należy wymienić zor-

1 

ganizowanie jeszcze w tym miesią­
cu po raz pierwszy w Legnicy 
pierwszego zimowego turnieju te­
nisowego w hall dla juniorek i ju­
niorów. 

Sekcja nosi się z zamiarem zago­
spodarowania na wiosnę nie wyko­
rzystywanego terenu pod korty te­
nlsowe przy uliry Monius7.ki i u-

ganizatorom należą się słowa u­
znania, za tak piękną imprezę, 
która cieszyła się dużym powo­
dzeniem wśród mieszkańców mia­
sta. 

Tytuł mistrza Chojnowa na rok 
1962 zdobył Erwin Moskorz z Dol 
nośląskiej Fabryki Wyrobów 
Blaszanych. Drugie miejsce zajął 
Andrzej Jankiewicz również z 
DFWB. Dalsze miejsca zajęli w 
kolejności: Wiesław Gniewczyń­
ski i Stefan Majewski (obaj z 
ChZWP), Jan Mróz i Czesław Wi­
śniewski z DFWB. Dużą niespo­
dzianką jest zajęcie piątego miej­
sca przez 50-letniego uczeslni­
,ka mistrzostw, Jana Mroza, który 
zaprezentował dobry poziom tech 
niczny i doskonalą kondycję. 

Uroczyste zakończenie mi-
strzostw odbyło się 23 lutego br. 
w Klubie Młodzieżowym „U­
śmiech", na którym przewodni­
czący Prezydium MRN Zbigniew 
Krasoń wręczy! zwycięzcom cen­
ne upominki oraz pamiątkowe 
dyplomy. 

Władysław Dominiak 

- - - ­

w ubiegłym tygodniu 

na estradzie 
Jak zwykle dużym powodzentem 

cJeszyl się występ kwintetu muzycz• 
nego Br. Gąslkowskiego oraz soli­
stów: sympatycznej Danuty Rin, fe• 
nomenalnej Elizabeth Charles oraz 
Janusza Gniatkowskiego I Jana Dan­
ka w sali G, Dua. 

Występ rozpoczął się z dwudziesto• 
minutowym opóźnicDiem. Pneprana­
Jąc pul.liic�uuSć, ,1. Danek uliprawled• 
llwiat się t}·m, że pnybyh o god1., 
16.lS artyści nie mogli przygoto,., ać 
się do występu z powodu lodowatfgo 
zimna, panującego w garderobach. 
Występ był zapowiedziany od tygo-

w rokU ble:\I\CYID Gzła.lamo IO 
KKFIT pJanuJ11 zoqaDbowanfe •alt 
cJI koszykówki, teol.u. ■łołoweco I 
jpDlll&Styld. 

w. w.uua 

- - - ­

Dwa punktowane 
miejsca szachist�w 

w szachowym turnieju corganlzo­
wanym przez Wojewódzki KOlllltet 
ZMS w�lęła równiet udział łepMZerl• 
tacja Legnicy. 

W turnieju Jndyw'.ldtialnTm pl�t• 
punl<towane miejsce zajął Z, Pana­
siewicz uzyskując 3,S pkt. 

w punktacji drużynowej NPT"fteft,, 

tacja Legnicy zdob:vla trzecie mlejo 
,ice. 

w. w. 

Pll.OGRAM BIEZĄCY 

OGNISKO - 12-18. III. - ,.Szklan1 
pantofelek" (Kopciuszek) - prod. 
radz. od lat 9, kolorowy, wyśwle• 

�
a

�!r-J�!a�o��=-• 
1
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sklej - od lat 16 (wyświetlany o 
godz. 15.45, 16 i 20.15). 

KOLEJARZ - 10-16. III. ,,Perri" -
prod. USA - od lat 12 (godz. 15.15), 
12-1s: III. ,.w środku nocy" -
prod. USA - od lat 18 (godz. li I 
20.15). 

BAŁTYK - 15-18. Ili. - ,.Zatrzymać 
wóz H-422301" - prod. francusk!•l 
od lat 14. 

PIAST - 15-18. III. ,.Ludzie z poclą• 
gu" - prod. polskiej - od lat 12. 

PROGRAM NASTĘPNY 

OGNlSKO - 19-25. Ili, - ,.Nót w 
wodzie" - prod. polskiej - od lat 
16 (godz. 15.45, 18 i 20,15), 19-25. Ili. 
- ,.Car i cieśla" - prod. NRD -
od lat 12 (godz. IO 1 12). 

KOLEJARZ - 19-21. III. - ,,DzleA 
powszedni" - prod. NRD - od lat 
12, 22-25. 111. ,,Tygrysy na pok!•· 
d-zie" - prod. radz. - od lat 7. 

BAŁ.TYK - 19-21. III. ,.Nikt nie zna 
prawdy" - prod. radz. - od lat 
16, 22-25. lll. - 11Król strzelców" 
- prod. czeskiej - od lat 12. 

PIAST - 19-25. III. - ,,Słaba pleć'' 
- prod. franc. - od lat 18, 

JUTRZENKA - 16-18. Ili. - ,.Zbllll" 
towana orkiestra" - prod. holen• 
derskiej - od lat u. 

ZŁOTORYJA 

KINO PDK - 16-1!. III. ,,Krypto­
nim Cycero" - prod. USA - od lat 
12. 19-21. nr. 1 1C,z.yste niebo" - pro­
dukcji radz. - od lat 16, 23-25. JIL 
- .,Wózek" - prod. hiszpańskiej _. 
od lat 18. 

MIŁKOWICE 

KINO POKÓJ - 15-18. III. - ,,Par;, 
ski wlóc'Zęga" - prod. franC'. -
od lat 16, 20-21. 111. - ,,Ciernista 
droga" - prod. radz. - od lat lł, 
22-25; III. - ,.Księga dżungli" -
prod ,angielskiej - od lat 16. 

Za mało 
sklepów 

warzywno-owocowych 

Co skłonllo go do samobójstwa -
trudno ustaJlć. Wu:yscy, którzy sty• 
kali się z nim poprzedniego dnia, zgo­
dnie twierdz�, że był w �ak naJtep­
nym humo.-ie I nic nie wskazywało 
na to, aby nosił się z zamiarem po• 
zbawienia się tycia. 

l 
rządzenia tam miejskich kortów te­
nisowych. Plany jak najbardziej 
optymistyczne. Inicjatorom życzy­
my powodzenia. 

-------------- w. dnia. (al Dyskusyjny Klub Filmowy w Le--
gnicy wyświetla filmy w każdą nie• 
dzielę, o godz. 13. Karnety można 
kupować w sekretariacie MDK. ul. 
H. Sawickiej 25, w godz. od 17-11 
oraz w Kasie kina o gocfz. 12.JO, 
Cena karnetu 20 zł. 

(zeł.I 

ZGUBIONO legitymację M.kolną Nr 85 
wydam, przez Zasadniczą Szkolę za­
wodową w Legnicy - na nazwi�ko 
Sokołowski Zbigniew„ D-104 Wydział Handlu Miejskiej Rady 

Narodowej w Legnicy opracował 
plan rozwoju sieci placówek zaj­
mujących się sprzedażą warzyw I 
owoców. Wprawdzie miasto posla­
óa 26 sklepów tego typu, a ponad­
to w okresie sezonu letniego -
kilkanaście kiosków i straganów, 
ale to wszystko nie wystarcza. Po­
lecono więc p10nom handlowym, 
aby do lata br. otworzyć jeszcze 
co najmniej 5 nowych sR kpów wa­
rzywno-owocowych i kilkanaście 
dodatkowych straganów. W tat«cl1 
następnych przewidziany jest <:lal­
szy wzrost tych placówek. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • 

(lemil) 

, ,WL" 

W skrócie leleqrnlicznym -
o Swi�cie Kobiet 
(Dokollczenie 'ZC str. 2) 

kłady pnystąpią do uu<towy wf;,,. 
sncgo domu, w którym oprócz mleSZ• 
kań będzie czynny klub. Pow. za­
rząd Ligi Kobiet uruchomi w naJ• 
blltsz.ym czasie poradnię prawną dla 
dziewiaTek „Mila.ny" na terenie za• 
kladow. Gor�cymi oklaskami pod'tlc;-

kownly kobiety dyr. Kazaneckiemu 
który obiecał, te na ten cel goto� 
J„t odstąpić swój gabinet. Spotka­
nie w "Milanie'' na długo pozoi,ta­
nle w pamięci uc'Ztstnlków. o sa­
mych zakładach I Jego 'Załodze na• 
piszemy w naJblltn.eJ pnyszlo.ści. 

(a) 

Dyrekcja Zakładu Naprawczego 
Mechanizacji Roln ictwa w Legnicy 

z a t r u d n i  n a t y c h m i a s t  

INŻYNIERA-MECHANIKA, względnie TECHNIKA 

z 5-lełnią praktyką na stanowisku majstra. 

Warunki płacy do omówienia na miejscu. R-39 

18. IIL - .,Więzienie" prod. 
szwedzkiej (film specjalny). 

25. III. - ,.:Miejsce na górze'' -
prod. angielskiej. 1. IV. - ,,Symfonia p:::1stora1na" 

prod. franc. (film specjalny). 

Dyżury aptek 
16.111. - ul. Jaworzyńska -tel. 24-56, 
17.lII. - ul.  Polna - tel. 3S-:\4. 
18.III. - ul. Galińskiego - lei. 36-16. 
19.III. - ul. Powstańców - tel. 

35-H. 
20.III. - ut. Polna - tel. 38-$4, 
21.III. - ul. Jaworzyńska - tel 

24-56. 
22.III. - ul. Polna - tel. 38-54. 

.,__ _______________ .....;_ _______ ___ ,:.__ __ !......__ _____
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